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Zagadnienie kartelizacji przemysłu.
Historia gospodarcza ostatnich kilkudziesięciu 

lat ilustruje nam fakt, że ilekroć produkcja przeży­
wała kryzys, tylekroć wystąpiły tendencje do po­
rozumień.

Porozumienia te były pierwotnie kartelami.
Czem jest kartel? Kartel zwany także syndy­

katem lub porozumieniem handlowem, jest najprost­
szą formą związku wytwórców.

Kartel, pozostawiając każdemu przedsiębior­
stwu jego odrębność i samodzielność wewnętrzną, 
ogranicza się do połączenia zakładów w celu osiąg­
nięcia możliwie najlepszych warunków przy sprze­
daży produkowanych towarów.

Kartel ma na celu uchylenie lub unormowanie 
konkurencji, a to zapomocą następujących środ­
ków:

1. Rejonowanic zbytu, t. zn.- przyznanie każde­
mu ze związkowych przedsiębiorstw wyłącznego 
prawa sprzedawania swych wytworów na oznaczo­
nych rynkach, a więc zapewnienie tym przedsiębior­
stwom monopolu terytorjalnego.

2. Kontyngowanie produkcji, t. zn. oznaczenie 
wysokości produkcji dla każdego zakładu, której 
przekroczyć nie wolno.

3. Oznaczenie ceny, po której mają swe w y­
twory sprzedawać wszystkie przedsiębiorstwa. 
Przez to nie uchyla się konkurencji, tylko zmienia 
się ją z konkurencji, walczącej obniżaniem cen, w  
konkurencję, rywalizującą jakością towarów.

4. Przymusowe pośrednictwo kartelu przy 
sprzedaży fabrykatów. Kartel więc zakupuje u sto­
warzyszonych towary, w ilości i po cenach zgóry 
oznaczonych oraz stara się je zbyć jaknajlepiej.

Kartel zatem ma za zadanie unormowanie pro­
dukcji, łagodzenie kryzysu nadprodukcji.

Ó zagadnieniu kartelizacji przemysłu pisał swe­
go czasu w  Kurjerze Poznańskim p. inż. E. Milwicz, 
który ujmuje to zagadnienie wybitnie ze stanowiska

kryzysu nadprodukcji.
P. inż. Milwicz w ten sposób się wypowiada

na ten temat:
Cechy charakterystyczne każdego kryzysu nad­

produkcji, pomimo pozornej różnorodności przeja­
wów, są zawsze następujące:

1. Przesycenie rynku towarami i spowodowa­
ny tern gwałtowny spadek cen.

2. Zmniejszenie się wytwórczości i ogólny za­
stój w  przemyśle i handlu.

3. Silne napięcie systemu kredytowego, połą­
czone z podniesieniem stopy dyskontowej.

W tym przełomowym okresie, który zazwyczaj 
trwa krótko, stosowanie radykalnych środków za­
radczych jest bardzo utrudnione, bowiem gwałtow­
nie wezbrana fala druzgoce wszystko na swej dro­
dze i szczęśliwy ten, kto stoi na uboczu.

Wzmiankowane przesycenie rynku towarami, 
czyli główna przyczyna kryzysów nadprodukcji jest 
zaburzeniem narastającem powoli, nieraz w  ciągu 
kilku lat i cała trudność orjentacji polega na braku 
wiarogodnej statystyki wytwórczości i spożycia.

Trudność jest tern większa, żc zarówno hurtow­
nicy, jak i detaliści robią niekiedy nadmierne zapa­
sy w  przewidywaniu zwyżki cen i stwarzają pozory 
dużej pojemności rynku. Dlatego też kryzys nadpro­
dukcji jest niemożliwy w dziale towarów_ szybko 
psujących się np. mięsa lub chleba, natomiast naj­
silniej odbija się na surowcach i fabrykach maszyn 
dla przemysłu przetwórczego.

Również nie do pomyślenia jest kryzys nadpro­
dukcji w przemyśle scentralizowanym, np. w mono­
polach państwowych, które stale trzymają rękę na 
pulsie konsumeji i mogą w każdej chwili z dużem 
prawdopodobieństwem określić ilość towarów w 

obiegu. Zjawia się więc myśl, żc, gdyby przemysł 
prywatny mógł rozporządzać organizacja, zbliżoną 
do monopoli państwowych, przesycenie rynku to-
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warem byłoby niemożliwe, wytwórczość możnaby 
utrzymać ma poziomie odpowiadającym zapotrzebo­
waniu i także uniknęłoby się większych wahań stopy 
procentowej, oraz katastrofalnych fal bezrobocia.

Oczywiście, kryzysy nadprodukcji z ich opła- 
kametni skutkami przeszłyby, do historji i życie go­
spodarcze toczyłoby się spokojnie w  tempie zlekka 
przyspieszonem i sharmonizowanem z naturalnym 
wzrostem konsumcji. Zamiast wojny w  przemyśle 
zapanowałby pokój, czyli wszystko byłoby dobrze 
na najlepszym ze światów.

To jest ponętniejsza strona medalu, druga zaś 
dość starannie zazwyczaj bywa ukrywana przed 
wzrokiem niepowołanych.

Na owej drugiej stronie wyraźnie uwydatnia się 
pokusa osiągnięcia przy najmniejszym wysiłku naj­
większych zysków, a granicą tej pokusy, przynaj­
mniej w  teorji, jest zdolność nabywcza konsumenta.

Dorywczym przykładem może nam służyć jedno 
z najpoważniejszych u nas zrzeszeń, a mianowicie 
zrzeszenie cukrowni, jeśli sobie przypomnimy 
wzmianki w  dziennikach, ile razy rząd musiał inter­
weniować, aby ochronić konsumentów przed wy- 
górowanemi cenami za cukier.

Na szczęście możliwość skartclizowania 
wszystkich w ytw órn i danego działu przemysłu jest 
bardzo rzadka i przeważnie conajmniej kilkanaście 
procent ogólnej produkcji pozostaje za kartelem. O 
ile ceny zwyżkują ponad pewną norm'' u niezrze- 
szouych zjawia się pokusa zwiększema produkcji, co 
koniec końców rozsadza kartel, zważywszy, iż 
wzmiankowane kilkanaście procent zamieniają się 
na kilkadziesiąt i konkurencja zniża preliminowane 
ceny. Jest to swego rodzaju hamulec chciwości, tern 
boleśniejszy, że niezrzeszeni zarabiają stosunkowo 
więcej, wzmagają się na siłach i wytwarzają na 
przyszłość groźne współzawodnictwo.

Drugim hamulcem jest konkurencja zagraniczna, 
która zjawia się natychmiast, jak tylko zwyżka cen 
zrównoważy stawki celne. Wreszcie trzecim hamul- I 
cem jest wzmiankowana już zdolność nabywcza 
konsumentów, bowiem znaną jest rzeczą, żc im to­
war droższy, tern krąg nabywców mniejszy, co j  

zmusza do redukowania produkcji, słowem, nie | 
opłaca się.

----------------3000

W  ostatecznym razie, na wypadek jawnego w y­
zysku, pozostaje jeszcze presja rządu za pośrednic- 
twm polityki kredytowej, celnej, przewozowo-tary- 
fow j "i podatkowej. Są to środki oddziaływania bar­
dzo groźne i chyba nie ma na świecie kartelu, któ­
ryby ich się nie uląkł.

Z powyższych krótkich rozważań możemy w y­
wnioskować, że kartelizacja przemysłu w dobrze 
rządzonem państwie dla konsumenta nie jest stra­
szną, bowiem ewentualna zwyżka cen nie powin­
na być długotrwała i można na nią odpowiedzieć 
bojkotem, to jest jednym z najskuteczniejszych ha­
mulców. Jeśli będziemy rozpatrywali sprawę kar- 
telizacji przemysłu pod kątem w :dzenia rozwoju 
życia gospodarczego, możemy ją uważać za nieunik­
niony szczebel ewolucji, który wcześniej, czy póź­
niej musi być przekroczony.

Na zakończenie zjawia się pytanie, jaki w p ływ  
wywrze nieunikniona kartelizacja przemysłu na dal­
szy rozwój techniki, z której jesteśmy tak dumni. 
Matu wrażenie, żc rytm  wynalazczości zostanie 
zwolniony, gdyż kartele zmniejszą współzawod­
nictwo, a więc ulegnie redukcji liczba ośrodków, 
które w  celach konkurencyjnych eksploatowały no­
we wynalazki. Prawdopodobnie tylko te wynalaz­
ki będą mogły liczyć na powodzenie, które stwo­
rzą nowe działy fabrykacji, natomiast wątpliwą jest 
rzeczą, czy kierownicy kartelu będą pochopni do 
ulepszeń, wymagających bądź co bądź kosztownych 
inwestycyj a nic zwiększających zbytu; chyba, że 
będzie chodziło o ulepszenie zmniejszające koszty 
produkcji.

Konkurencja jest rzeczą nieprzyjemną, kryzysy 
nadprodukcji mają charakter niebezpiecznej choroby 
organizmu gospodarczego, lecz któż zdoła dowieść, 
że ta choroba była szkodli wa dla postępu ludzkości?

Być może, iż pokój w przemyśle spowoduje 
marazm, najniebezpieczniejszą chorobę ustrojów 
społeczno-gospodarczych.

Tyle p. niż. M ilwicz. Zdaniem naszem, zagadnie­
nie kartelizacji przemysłu w dzisiejszych czasach 
jest cokolwiek innej natury. Nie możemy bowiem 
dzisiaj przykładać tych samych miar, któreśmy sto­
sowali w czasach przedwojennych. Uwzględniając 
zmianę stosunków, pozwolimy sobie w przyszłości 
do tego zagadnienia powrócić. A. L.

Nowe drogi polskiego eksportu.
C z y te ln icy  nasi zapewne p rz y p o m in a ją  sobie, że 

w  szeregu a r ty k u łó w  p isa liśm y  o konieczności ekspo r­
tu  na B lis k i i  D a le k i W schód.

T w ie rd z ie liś m y  zawsze, że n a jb a rd z ie j ce low ym  
i pożądanym  z p u n k tu  w idzen ia  naszej p o lity k i gospo­
darcze j i hand low e j jest hande l ze W schodem .

W y ra z iliś m y  za pa tryw an ie , że n a jw ła śc iw szą  
drogą do h an d lu  ze W schodem  jest o rgan izac ja  hand lu  
m orskiego: s tw orzen ie  apa ra tu  in fo rm acy jnego , pos ia ­
danie w łasne j l in j i  o k rę tow e j i  w spó łp raca  p rze m ys łu  
z handlem  w  k ie ru n k u  s tw orzen ia  w ie lk iego  banku eks­
portowego.

O sta tn io  coraz w ięce j jednostek da lekow idzących  
w łaśn ie  za ty m  k ie ru n k ie m  k ru s z y  ko p je . Jest to dla 
nas radosnem  zadow olen iem , że pod naporem  w ym a ­
gań życ ia  p raktycznego  ro zw ó j k ro czy  po te j, a n ie  
inne j l in j i .
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G łosy  te są d la  nas zn ako m itym  spraw dzianem , 
że nasze stanow isko jest i b y ło  słuszne.

N araz ie  jednak ko nce n tru je  się uwagę ty lk o  na 
B lis k i W schód.

N a łam ach ka to w ic k ie j „W irts c h a fts -K o rre s p o n - 
denz f i i r  P o len ‘ ‘zabiera  głos w  sp raw ie  h an d lu  z B lis ­
k im  W schodem  p. D r. G a w lik , om aw ia jąc  ra p o r t d y ­
re k to ra  p o lsk ie j izby  hand low e j d la  hand lu  z B lis k im  
W schodem , k tó ry  tu ta j re p ro d u k u je m y :

„J u ż  p rzed  w o jn ą  zaobserwowano nadzw ycza j 
s z ko d liw y  d la  polskiego gospodarstw a społecznego ob­
jaw , że w iększa część ekspo rtu  tow arów  pochodzenia 
polskiego szła  n ie  bezpośrednio do odpow iedn ich  k ra ­
jó w  przeznaczenia, a le  drogą okrężną przez N iem cy 
i A u s tr ję . P o m ija ją c  ju ż  n iem oż liw ość  zaw iązan ia  i 
um ocnienia now ych  stosunków , s tw ie rdz ić  trzeba, że



połączona była z tern duża stra ta  zysków, które spły­
wały do rąk pośredników.

Szczególnie można było fakt ten zauważyć przy 
eksporcie do Bliskiego W schodu. Możnaby było p rzy­
puścić, że polityka zewnętrzna naszego państwa po 
uzyskaniu niepodległości usunie te przeszkody; nie­
stety, dziś stwierdzić trzeba ten wysoce niezdrowy dla 
życia gospodarczego Polski objaw, że eksport nasz do 
Bliskiego W schodu posługuje się prawie w 100 pro­
cent obcem pośrednictwem. Fak t ten znajduje swoje 
ponowne potwierzenie w sprawozdaniu czynności dy­
rektora polskiej Izby Handlowej dla Bliskiego W scho­
du, Lisowskiego, który w dłuższych, interesujących 
wywodach stosunki te omawia, jednocześnie podając 
środki zaradcze.

W  krajach Bliskiego W schodu można często na­
potkać na towary polskiego pochodzenia, których mo­
żliwość wywozu do wymienionych krajów  jest przez 
polskich producentów negowana.

Paradoksalne to zjawisko musi mieć swoją głęb­
szą przyczynę w postępowaniu i zachowaniu się pol­
skich eksporterów. Przy bliższem badaniu okazują się 
też rzeczywiście (zdaniem Lisowskiego) następujące 
braki, do których możliwie szybkiego usunięcia należy 
wytężenie dążyć:

1. Niedostatecznie dokładna kalkulacja cen ekspor­
towych.

2. Zupełna nieznajomość ze strony naszych przem y­
słowców, w przeciwieństwie do krajów konkuren­
cyjnych, możliwości gospodaiczego rozwoju i roz­
budowy, jakoteż miejscowych potrzeb bieżących 
krajów importujących.

3. Niedostateczna znajomość kosztów transporto­
wych i brak odpowiedniej organizacji w kraju .

4. Brak polskiej linji okrętowej, która mogłaby sku­
tecznie konkurować z drogą taryfą linij krajów 
konkurency j nych.

5. Brak odpowiednich rzeczowych i objektywnyćh 
informacyj o stanie, możliwościach i warunkach 
rynków wschodnich.
Rynki lewantyńskie są i pozostaną jeszcze długi 

czas polem gospodarczej ekspansji państw europej­
skich eksporterów. Przy bliższem badaniu okazują się 
własnej produkcji; niestety momenty te nie były przez 
nas dotychczas uwzględniane.

W artość naszego eksportu do krajów  Bliskiego 
W schodu w roku 1926 w wysokości 10 miljonów zło­
tych jest uderzająco m ała w stosunku do miljardo- 
wych liczb eksportu europejskiego. W e wszystkich 
krajach Lewantu figurujemy na liście eksporterów na 
ostatniem miejscu. Sytuacja ta musi ulec zmianie! 
łm prędzej to się stanie, tern rychlej oprze się nasz 
organizm gospodarczy na zdrowych i pewnych pod­
stawach.

Możliwość zbytu towarów, jakoteż zdolność 
chłonna rynków Bliskiego W scbodu jest olbrzymia. 
Jeżeli porównamy liczby głównych artykułów, które 
interesować mogą nasz przemysł, to widzimy, że Bliski 
Wschód przywiózł w roku 1926 z Europy (w przybli­
żeniu) w liczbach:

Węgla 4 000 000 ton
Cementu 300 000 »,
Cukru 300 000 „
Spirytusu 500 000 „
W yrobów  tekstylnych 15 000 000 „
Zboża i mąki 10 000 000 „
W yrobów metalowych 10 000 000 „
Drzewa 4 000 000 „

Jedną z głównych trudności dla naszych ekspor­
terów jest konieczność oferowania cen cif port odbior­
czy (analogicznie do naszych konkurentów), co równa 
się sześciotygodniowymu kredytowi, gdyż tak długo 
trw a przeciętnie transport i inkaso zobowiązań. Oko­
liczność ta jest dla naszego przemysłu, naskutek cią­
gle niepomyślnego położenia naszego rynku pienięż­
nego, wprawdzie bardzo ciężkim, ale też i koniecznym 
warunkiem. Druga trudność leży w udzielaniu kredy­
tów. Przypadki takie nie są zbyt częste, gdyż W schód 
kupuje przeważnie za gotówkę, jednak prz^ pewnych 
artykułach i one się zdarzają. W prawdzie należy 
przytem  wziąć pod uwagę i tę okoliczność, że kraje 
konkurencyjne, naskutek popierania ich przez potężne 
banki eksportowe (np. Deutsche Orientbank itd.), po­
siadają większą zdolność udzielania długotermino-

Lokomotywy parowe i motorowe.

Walce drogowe.
lii!a C 7 U tlU  do wyrobu drós smołowych i a s fa lto w y c h ,  
iV ld o £ y  l l y  pracujące samoczynnie pod ciśnieniem

d o s t a r c z a

Generalna rep rezen tac ja  w szechśw iatow ej firtry

Henschel & Sohn, Casseł
na Poznańskie i Pomorze:

inż. Sobański i Szafarkiewicz
dawn. O d d z ia ł T e c h n . B a n k u  M łyn arzy ,

Poznań, ul. Wenecjańska 6. Tel. 14 42.
Poważni zastępcy na poszczególne powiaty poszukiwani

B U D U J E M Y  w naszych warsztatach M a szy n y  M łyń­
s k ie  oraz kompletne m ły n y  z zapędem 
parowym, motorowym i wodnym. 

D O ST A R C Z A M Y  wszelkie artykuły techniczne dla 
młynów g a z ę  jed w a b n ą , pasy, gurty, 
śruby itp.

R Y F L U JE M Y  walce

W rozliczeniu przyjm ujem y używane maszyny.
47

o ca 30 °/0 większemi jak firm  konkurencyjnych, 
na parę przegrzaną z kondensacjąi bez, do 800 K. M.
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wych kredytów . M ożna tem u jednak łatw o zapobiec
przez stworzenie odpowiedniej organizacji w Polsce.

Do listopada 1925 roku zależni byliśmy w eks- | 
porcie do Lew anty  od drogich frachtów kolejowych 
albo od taryfy  niemieckich linij okrętowych, podczas 
gdy niemiecki eksporter korzysta ł ze szczególnie ko- ; 
rzystnych taryf wyjątkow ych i regularnej linji do p o r­
tów Bliskiego W schodu (9 okrętów miesięcznie). N ie­
mniej jednak od 1 listopada 1925 r. zaprow adziła  
Svenska Orient-Linie s ta łą  kom unikację okrętow ą po ­
między G dańskiem  i Bliskim Wschodem, tak  że nasze 
stosunki handlowe z Lewantem doznały znacznego 
ożywienia. Jeżeli p rzegląda się s ta tystykę obrotu to­
warowego, to można stwierdzić, że w grudniu 1925 r. 
okręty  za ładow ały  200 ton polskich towarów; z u p ły ­
wem 6 miesięcy podniosła się liczba ta ‘do 600 ton 
miesięcznie, w rok później wzrosła naw et do 1 000 
ton. Svenska Orient-Linie oddaje  polskim sferom 
gospodarczym duże usługi szczególnie przez to, że 
linje niemieckie zostały wreszcie zmuszone do zasto­
sowania się do stawek taryfowych linji Svenska. Z 
drugiej s trony jednak Svenska nie jest dla nas n a j ­
korzystniejszym  pośrednikiem, ponieważ nie może­
my wywierać żadnego wpływu na politykę frachtową 
linij szwedzkich.

A by stać gospodarczo na  silnej podstawie, m u­
simy utrzym yw ać własną, regu la rną  linję okrętową 
pomiędzy portami polskiemi i portam i Bliskiego 
Wschodu.

Stworzenie regularnej linji okrętowej Polska 
Bliski W schód jest koniecznością państwową. J e s t  to 
jeden z najw ażnie jszych  czynników aktywizacji bi­
lansu handlu  zewnętrznego.

Zauważyć należy dalej, że większość naszych 
europejskich konkurentów za jm uje  w porównaniu do 
nas dogodniejszą pozycję. Bowiem frachty fabryka 
port p rzeładow czy kalku lu ją  się u nich bez porów ­
nania taniej, niż u nas.

Rynki Bliskiego W schodu dzielą się obecnie od ­
powiednio do ich zdolności chłonnej na zasobne w 
kap ita ł  i po trzebujące kredytu.

Do pierwszych należą Egipt i Syrja, podczas gdy 
Turcję, G recję  i P alestynę należy zaliczyć do dru- : 
giej kategorji.  j

P rzy  zdobywaniu rynków Bliskiego W schodu dla ; 
polskich towarów główną uwagę skierować trzej?a na  
port Pyreus, jako najw ażniejsze centrum  handlowe 
i transportow e we wschodniej części M orza Śródziem­
nego. Drugim zkolei co do znaczenia portem  jest Ale 
k sandr ja ,zaopa tru jąca  w towary S yrję  i Falestynę, 
na trzeciem miejscu stoi Beyrut, a dalej K onstan ty ­
nopol i Smyrna.

D alszą okolicznością, u tru d n ia jącą  w dużej mie­
rze naw iązanie stosunków handlowych z Bliskim 
Wschodem, jest brak konsulatów  w odnośnych k r a ­
jach. W  tym względzie nastąpić musi gruntowna 
zmiana, a kto wie, czy nie możnaby pójść tu  za p rzy ­
k ładem  Holandji, Szwecji, F in landji  i innych krajów, 
które zam iast urzędow ych  konsulatów , k tórych stwo­
rzenie bądź to napo tyka  na trudności, bądź też wcale 
nie leży w zw yczaju  odnośnych państw  —  pow ierza­
ją stanow iska konsulów  honorow ych pow ażnym  k u p ­
com, zamieszkałym w odnośnych miejscach. Metoda 
ta dała  dotychczas jaknaj lepsze wyniki. K onsulaty 
na Bliskim Wschodzie miałyby jedynie za zadanie 
współpracować p rzy  naw iązyw aniu  i umacnianiu s to­
sunków gospodarczych pomiędzy Po lską i Bliskim 
Wschodem. Załatw ianie innych spraw  konsularnych 
nie wchodziłoby tu wcale pod uwagę ze względu na 
to, że na  Bliskim Wschodzie mieszka tylko bardzo 
niewielka liczba obywateli polskich.

Równie konieczne jest wszczęcie i zcentralizow a­
nie akcji informatorskiej i gospodarczo-obserwator- 
skiej w odpowiedniej placówce, której siedziba winna 
być położona w możliwie centralnem  miejscu. Tego 
rodzaju  placówka, jeżeli się uwzględni jej doniosłość 
i znaczenie dla rynków Lewantu, oddałaby  P aństw u  
nieocenione usługi.

W  związku z tem byłoby pożądanem  założenie 
centralnego biura sprzedaży  dla produktów  naszego 
przem ysłu  w  Pyreusie  z oddziałami w A leksandrji  i 
Beyrucie. O rganizacja  taka  powinna być przez od­
nośne zainteresowane koła naszego kupiectwa i p rze ­
m ysłu do życia powołaną i pracow ać w ścisłym kon­
takcie z p rzyszłą  polską lub obecną szwedzką lin ją. 
O rganizacja  sprzedaży  powinna dalej zajmować się 
zapomocą swej centrali w Polsce udzielaniem infor- 
macyj i troszczyć się o załatwienie zleceń.

Reasum ując , można więc powiedzieć, że odnośne 
placówki rządowe i koła gospodarcze winny się s ta ­
rać o to, by nasz ruch  handlowy z Bliskim W schodem 
odbywał się drogą prostą, o w łasnych siłach, bez czy- 
jegokolwiek pośrednictwa.

Widzieliśmy, że rynki Bliskiego W schodu posia­
d a ją  znaczną zdolność chłonną na towary polskie, 
obowiązkiem przeto naszym  jest dołożyć wszelkich 
starań, by na rynkach tych wystąpić jako bezpośredni 
kraj dostawczy. Zawsze jednak jeszcze należy pod­
kreślać, że akcję tę należy zostawić nie samym k u p ­
com i przem ysłom  eksportowym, lecz, że równole­
gle z tem iść musi pomoc ze strony czynników rządo­
wych. To pozwoli nam  wreszcie także na Bliskim 
Wschodzie za jąć  takie stanowisko, jakie nam  się s łu ­
sznie należy i jakie dla nas jest niezbędne.

W ito ld  Hasiński.

a n t o n i  d y m n i c k i
F A B R Y K A  U / Y R O B Ó W  Ż E L A Z N Y C H  w  J A R O S Ł A W I U
T a c s k l  c a l o ż e l a z n e  lekkie, silne, niewywrot- 
ne, o pojemności 60, 80, 100, 120, 140, 160 1. 
Model nowy znacznie ulepszony. 5493
K ó l k a d o  t a c z e k  patent, żelazne, samoczyn­
ne się smarujące z panewkami do wymiany. 
Wyroby n lep rz eśc ig n io n e  w konstrukcji  
i trwałości.  T y s ią c e  w użyciu. L iczne  re­
ferencie p i e r w s z o r z ę d n y c h  odbiorców .
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Sądy polubowne
w międzynarodowych stosunkach handlowych.
U m ow y handlow e są z n a tu ry  swej źród łem  b a r­

dzo liczn ych  sporów  i n ieporozum ień. T ak  jest i  ina ­
czej być nie może, skoro kup iec  p rzew ażn ie  n ie  ma 
czasu na drobiazgowe redagow anie  um ów  h an d lo ­
w ych, bardzo często jes t zm uszony dz ia łać  szybko, 
ponosząc naw et pewne ry z y k o  p rz ysz łych  trudnośc i 
i n ieporozum ień. T rudnośc i te p ow sta ją  p rzedew szy- 
s tk iem  w tedy , gdy jedne j ze s tron  um owa nie doga­
dza, co zdarza  się na jczęście j p rz y  zm ian ie  k o n ju n k - 
tu ry . S zybk i w y m ia r sp ra w ie d liw ośc i szczególniej 
w  spraw ach hand low ych , ma don ios łe  znaczenie n ie- 
ty lk o  d la  c a ło ksz ta łtu  s tosunków  gospedarcz., gdyż 
często p rzedm io t, w a ru n k i i  cena dokonanej tran sak ­
c j i  są m ia ro d a jn e  d la  da lszych obro tów  hand low ych , 
a le pozw a la  ró w n ie ż  stronom , spór w iodącym , u n i­
knąć n ie raz bardzo pow ażnych stra t.

Jeże li np. p rzedm io tem  sporu  są to w a ry  ła tw o  
u lega jące zepsuciu, rzecz oczyw ista , że m im o że spór 
zostanie zbadany przez sąd państw ow y, obie s trony  
mogą ponieść bardzo  poważne i  n ie un ikn ione  s tra ty .
W  w ypadku , gdy to w a ry  nie mogą być w ydane i m u ­
szą być p rzechow yw ane  przez czas d łuższy, to choć 
w artość  ich  na tem  nie c ie rp i, jednak w ahania  cen 
i ko sz ty  składow ego mogą zw iększyć  w  ta k  pow aż­
n ym  stosunku ry z y k o  procesu, że s tron y  o baw ia ją  się 
oddać swój spór sądow i państw ow em u.

D la  tych  pow odów  sądy po lubow ne d la  spraw  
h and low ych  m a ją  tak  w ie lk ie  znaczenie.

S pór jednak, w  k tó ry m  nabyw ca  i sprzedaw ca 
są w spó łrodakam i, może być z lik w id o w a n y  ła tw ie j 
i  p rędze j w  ten czy in n y  sposób; w  w y p a d k u  na to ­
m iast, gdy nabyw ca i sprzedawca należą do dwóch 
różnych  k ra jó w , p ozo s ta ły  za targ  stw arza  sytuac ję  
w ięcej skom plikow aną.

T rudnośc i, napo tykane  w  u regu low an iu  m ię dzy ­
narodow ych  sporów  hand low ych  ( ja k  to, że w  n ie ­
k tó ry c h  k ra ja c h  może sąd żądać z łożen ia  p rzez po ­
woda k a u c ji;  pozatem  spraw a jest n ie raz ro z p a try ­
wana w  k ra ju , k tó rego  ani kodeksy, an i zw ycza je  
bardzo często nie są dobrze znane, co spraw ia , że 
w ydane  naw et w  na jlep sze j chęci w y ro k i n ie p rz y ­
chy ln ie  b yw a ją  p rzy jm o w a n e ; w reszcie  spraw a m o­
że przeciągnąć się i trw a ć  n ie raz całe la ta, pociągając 
za sobą znaczne kosz ty ) p rz y  pom ocy sądów pań ­
stw owych, tłum aczą  to duże za in te resow anie  i ważną | 
ro l«h jaką  w  ko łach  gospodarczych p rzyp isyw a no  1 
zawsze m iędzyna rodow ym  sądom po lubow nym .

Sądy po lubow ne w  stosunkach m iędzynarodo- 
w ych mogą z ko rzyśc ią  p e łn ić  swe fu nkc je , o ile  p ra ­
w odaw stw a poszczególnych państw  uw zg lęd n ia ją  
trz y  p u n k ty  zasadnicze: 1) u zna ją  moc p raw ną  za­
strzeżenia  kom prom isow ego, 2) dopuszcza ją  cudzo ­
ziem ców do sp raw ow an ia  fu n k c y j a rb itra  i  3) p rze ­
w id u ją  w ydan ie  ty tu łu  w ykonaw czego na podstaw ie  
w y ro k u  sądu polubownego, k tó ry  w ydano  poza g ra ­
n icam i k ra ju , po ponownem  rozp a trze n iu  sp ra w y pod 
w zględem  fo rm y, a n ie is to ty  sporu.

W iększość państw  (25 —  w ed ług  ank ie ty , p rze ­
p row adzone j p rzez M ię dzyna rodow ą  Izbę H a rd lo -  
wą) uzna je  moc zastrzeżen ia  kom prom isow ego i 
p rz y z n a je  w y ro kom  sądów po lubow nych  możność 
Przym usowego ich  w ykonan ia ,

Do państw , uzna jących  moc Zastrzeżenia ko m ­
prom isowego, n a le ży  rów n ież  i  P o lska  W y ro k  sądu 
polubownego, od k tó rego  niema ape lac ji, może w  tych  
k ra ja c h  b yć  ty tu łe m  do p rzym usow e j egzekucji, k tó ­
r y  jes t nadaw any po zw yk łe m  stw ierdzen iu , czy p rz y ­
ję ta  p rzez a rb itró w  p rocedura  b y ła  w łaśc iw ą  i  w y ­
dany w y ro k  n ie  p rzedstaw ia  w ad pod względem  
fo rm y  .

Zap is na sąd po lub ow n y d la  sporu  już  w y n ik łe ­
go jest w ażny, o ile  jest sporządzony w  fo rm ie  ak tu  
n o ta rja lne go  na pap ierze s tem plow ym , określa  p rze d ­
m io t sporu, poda je  nazw iska  a rb itró w  etc. W  ka ż ­
dym  w yp a d ku  sporządzenie  zapisu na  sąd po lubow ny 
jes t n ieodzowne.

Sądy polubow ne w  n ie k tó rych  gałęziach hand lu  
m iędzynarodow ego b y ły  stosowane ju ż  p rzed  w o jn ą  
w  znacznej m ierze. D w ie  w ie lk ie  o rgan izac je  h an d lo ­
w e : M iędzyna rodow e  S tow arzyszen ie  P rze m ys ło w ­
ców B a w e łn ia nych  oraz B iu ro  M iędzynarodow ego  
K ongresu W yd a w có w  (obe jm u j, rów n ież  w ydaw ców  
p o lsk ich ) —  o p raco w a ły  w zó r specja lnego zastrze ­
żenia kom prom isow ego, zastosowanego do danego 
handlu . P rz y  zaw ie ra n iu  um ow y akceptow ano te za­
strzeżenia  i  w sze lk ie  spory  b y ły  rozstrzygane  p izez 
sąd p o lubow ny,, z ło ż o n y  z dwóch a rb itró w , w y b ra ­
n ych  p rzez s trony , i  supe ra rb itra , w ybranego przez 
tyq h  sędziów, a w  b ra ku  ich zgody przez prezesa od­
nośnej o rgan izac ji.

Po w o jn ie  zastosowanie sądów  po lubow nych  w 
stosunkach m iędzyna rodow ych  w zros ło  znacznie. Z 
us ług  tych  sądów ko rzys ta  w ie lk i hande l baw ełną 
i  w e łną, to w a ra m i ko lo n ja ln e m i, cukrem , drzewem  
ltp . O rozpow szechn ien iu  sądów po lubow nych  w  tej 
dz iedz in ie  może św iadczyć fa k t, że b lisko  po łow a  
han d lu  w ew nętrznego, a dw ie  trzec ie  h an d lu  zagra­
nicznego S tanów  Z jednoczonych  A  P. sk łada  się z 
to w a rów  zakupyw anych  i sprzedaw anych na zasadzie 
um ów  h and low ych  z zastrzeżen iem  kom prom isow em . 
Sądy po lubow ne is tn ie ją  tam  n ie ty lk o  w  łon ie  izb 
hand low ych , a le  są organ izow ane rów n ież  przez sto­
w arzyszen ia  handlow e, branżowe, skup ia jące  handel 
danym  a rtyku łe m , k tó re  o rg an izu ją  sądy polubow ne 
w  zastosow aniu  ściś le jszem  d la  danej Dranży, ja k : 
hande l baw ełną, zbożem, ow ocam i suszonemi, je d w a ­
biem  su row ym  itp .

H ande l zagran iczny P o lsk i w c iągany jes t ró w ­
n ież stopn iow o w  sferę d z ia ła lnośc i tych  sądów p o lu ­
bow nych. D la  n ie k tó ry c h  g łów nych  a rty k u łó w  nasze­
go w yw ozu, ja k  np. drzewa, cukru , k rochm a lu , p rz y j­
m owane jest w  um owach h and low ych  zastrzeżenie 
kom prom isow e, w ed ług  któ rego  ew entua lne  spory 
rozs trzyg a  sąd po lubow ny, is tn ie ją c y  p rz y  odnośnej 
g ie łdz ie  lub  izb ie  h and low e j.

W  um owach, do tyczących  sprzedaży cu k ru  przez 
B ank C ukrow n ic tw a  odb iorcom  zagran icznym , g łó w ­
n ie  ang ie lsk im , jes t p rzew idz iane  zawsze zastrzeżenie 
kom prom isow e, p rzyczem  albo oznaczony jest jeden 
ze s ta łych  sądów po lubow nych, .is tn ie jących  w  L o n ­
d yn ie  lub w  G dańsku d la  hand lu  cukrem , albo też 
p rzew idz iana  jes t następu jąca  p rocedura : do sądu
polubow nego w yb ie ra  każda  ze stron  jednego sędzie­
go  i ,  o ile  c i n ie d o jdą  do porozum ien ia  w  za ła tw ie n iu
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sporu, wówczas w yb iera ją  su p erarb itra  i decyzja za ­
pada w iększością głosów. W  razie, gdyby sędziowie 
nie mogli zgodzić się na  osobę superarb itra , wówczas 
przew idziane jest w yznaczenie go p rzez przew odni­
czącego jednej z pow ażnych orgam żacyj gospodar­
czych w m iejscu odbioru sprzedaw anego cukru  przez 
kupującego, jak np. Londyńskiej G iełdy Cukrowe).

W  m iarę rozw oju  h an d lu  zagranicznego ro lsk i 
i jego ugruntow ania się n a  rynkach  zagranicznych, 
kupcy  polscy będą zm uszeni niezaw odnie w większym 
stopniu niż dotychczas ko rzystać  z sądów  polubow ­
nych, i to zarów no przy  wywozie jak  i przyw ozie to­
w arów  zagranicznych drogą m orską lub lądową. W 
celu k o rzystan ia  z sądów  polubownych, strony u- 
m ieszcźają w um owach handlow ych zastrzeżenie 
kom prom isowe, na  zasadzie którego z rzek a ją  się 
zgóry wszelkiej ak c ji sądowej i n a  w ypadek sporu 
obow iązują się albo poddać ten że  spor sądowi po lu ­
bow nem u M iędzynarodow ej Izby H andlow ej, albo 
też, z chw ilą za istn ien ia sporu, sporządzić zapis na 
inny sąd polubowny. Z aznaczyć należy, że procedura 
sądów polubow nych M. I. H. jest ściśle zw iązana 
z o rgan izacją  M iędzynar. Izby H andl P rzez swe 
K om itety  N arodow e M. I. H. jest w ścisłym  konta 
cie z kołam i gospodarczem i poszczególnych kra jów  
i k o rzysta  z pow agi i au tory te tu , jakiem i cieszą się 
te  różne organizacje  gospodarcze w poszczegolnyc 
kra jach . K ażdy  w łaściw y sąd polubowny, według re ­
gulam inu, p rzy ję tego  przez M. I. H., jest po p rzed za­
ny  p rzez „C onciliation", t. j. próbę pojednania , p o ­
legającą  na  następu jącym  trybie postępow ania.

K ażdy  k ra j jest rep rezen tow any  przy  b ek re ta- 
r jac ie  G eneralnym  M. I. H. w P a ry żu  przez swego 
K om isarza A dm inistracyjnego, którego zadaniem  jest 
u trzym yw anie łączności pom iędzy K om itetem  N aro ­
dowym swego k ra ju  a M iędzynarodow ą Izbą tlan-

dlową^omisarze A dm in istracy jn i w szystkich kra jów , 
reprezentow anych w M. I. H. tw orzą pod p rzew odni­
ctw em  S ek re ta rza  G eneralnego M. I. H. Kom isję A d ­
m inistracy jną, k tó ra  s ta ra  się l i k w i d o w a ć  zgłoszone 
spory  drogą polubow nego porozum ienia. Na żądanie 
jednej ze stron K om isja A dm in istracy jna s ta ra  się 
znaleźć teren  porozum ienia i po zbadan iu  dokum en­
tów i p rzesłuchan iu  stron, o ile to  jest możliwe, w y­
suw a w form ie wniosku p rzy jacie lską propozycję, z a ­
w iera jącą  możliwie słuszne dla obydw u stron za in ­
teresow anych rozstrzygnięcie sporu. O de obie strony 
m ogą osobiście stanąć, p rzesłuchan ie zazw yczaj koń­
czy się podpisaniem  p ro toku łu  pojednaw czego, w k tó ­
rym  obie strony  obow iązują się do w ykonania w a ru n ­
ków propozycji, w ysuniętej p rzez K om isję A dm ini­
stracy jną . W w ypadkach, gdy osobisty  u d z ia łs t ro n  
zain teresow anych nie jest możliwy, K om isja A dm i­
n istracy jna , sądząc na zasadzie dokum entów , w ysuwa
sw ą propozycję listow nie. .

W  tym  okresie K om isja A dm in istracy jna  k o rzy ­
sta  rów nież z pośrednic tw a izb handlow ych i organi- 
zacyj gospodarczych k ra jó w  zainteresow anych, k tóre 
w chodzą w sk ład  kom itetów  narodow ych poszczegól­
nych k rajów . , , ,

T ą drogą uregulow ano już pew ną ilość sporow
handlow ych i zdoby ta  n a  tej drodze p rak ty k a  oraz 
osiągnięte re zu lta ty  k ażą  przypuszczać, iz  liczne 
spo ry  będzie m ożna w ten sposob zała tw iać w przy  
szłości bez uciekania się do form alnego sądu  polu­
bownego. • u - r

O ile spór w sposób pow yższy m e może byc zli­
kw idowany, strony, w iodące spór, m uszą za p o śred n i­

ctwem kom itetów  narodow ych swych kra jów  w yrazie 
zgodę na rozpatrzen ie sporu  przez T rybunał Roz jem 
czy M I. H., szczególniej w tym w ypadku o ile  v 
umowie, zaw arte j przez te strony, me było mowy 
o zastrzeżeniu  kom prom isowem , przekazu] ącem  si ą 
fak tu  w szelkie spory  T rybunałow i Rozjem czem u 
M. I. H. S ek re ta rz  G eneralny  M. I. H. p rzekazu je  
spór K om itetowi W ykonaw czem u T rybuna iu  R ozjem ­
czego M. I. H., organowi, złożonem u z 8 do 1U w y­
bitn ie jszych  przedstaw icieli k o ł gospodarczych po­
szczególnych krajów , k tó rzy  sta le  p rzebyw ają  w La- 
ry żu  i są w ybierani przez kom itety  narodow e w aż­
niejszych krajów , w M. I. H. reprezentow anych. 
(Polska jest reprezen tow ana w K om itecie W ykonaw ­
czym  T rybuna łu  Rozjem czego M. I. H. przez W ł. hr.
Jeziersk iego). . .

Kom itet W ykonaw czy zbiera się raz  na miesiąc
w S ek re ta riac ie  G eneralnym  M I  H. i ząłaywia sp ra ­
wy bieżące oraz w yznacza arb itrów  z posrod  osob, 
w skazanych przez kom itety  narodow e odnośnych 
k ra jów  yOsoby te są stałym i członkam i T rybunału
Rozjem czego M. I. H.

W edług pro jek tow anych  popraw ek do regulam i­
nu sądów  polubow nych M. I. H., T rybunał R ozjem ­
czy zasadniczo w yznacza jednego arb itra  d la ro z­
strzygnięcia każdego sporu, k tóry  jest mu przedsta-

W1° nW yjątkow o T rybunał może w yznaczyć bądź 2 
arb itrów  i superarb itra , bądź 3 arb itrów  zgodnie 
z praw odaw stw em  k ra ju , w k tórym  ma odbyć się sąd

P° 1UZ°aTeIżnie od ch a rak te ru  s p o r u ,  T rybunał R ozjem ­
czy M. I. H. może w yznaczyć jako arbitrów  jednego 
lub k ilku  ekspertów  lub praw ników .

N adm ienić należy, iż a rb itrzy  s ą  w ybieram  z po ­
śród członków T rybunału , należących do narodow o­
ści innej niż strony, będące w sporze, co zapew nia 
m ożliwą neu tra lność przy  w ydaw aniu wyroku.

K om itet W ykonaw czy T rybuna łu  Rozjem czego 
M I H. w yznacza rów nież i k ra j, w k tórym  m a się 
odbyć sąd polubowny. Zazwyczaj wyrok w ydaw any 
jest p rzez w yznaczonych arbitrów  w k ra ju  zam iesz­
kania pozw anego i zgodnie z praw odaw stw em  w tym 
k ra ju  obowiązująceih, co m a doniosłe znaczenie przy  
w ykonyw aniu wyroku. S taw iany  często za rzu t p rz e ­
cinko  sądom  polubownym  w stosunkach m iędzynaro­
dowych, a w ysuw ający  niem ożność w ykonania w 
k ra ju  pozw anego w yroku sądu polubownego, k tóry  
odbył się w innym  k ra ju , jest w ten sposob usunięty.

T rybuna ł R ozjem czy M. I. H. kom unikuje pozw a­
nem u treść w yroku za pośrednictw em  Komitetu n a ro ­
dowego jego k ra ju . K om itet ten g rupu je  w szystkie 
pow ażniejsze organizacje gospodarcze 
k ra ju , p rzedstaw ia  zatem  pew ien au to ry te t m oralny 
w stosunku do s trony  p rzegryw ające j, k tórej w tych 
w arunkach  trudnem  jest uchylić się oa w ykonania
zapad łego  w y ro k u ^  o rganizacjl kupieckiej

lub przem ysłow ej do łącza ją  się jeszcze i sankcje p ra ­
wne, gdyż w yrok w ydaw any jest przez arb itrów  zgo 
dnie z praw odaw stw em  k ra ju  zam ieszkania pozw. - 
nego, w skutek czego wyrok ten może uzyskać ty tu

PrZyDziękTete m u tu h I ry te to w i m oralnem u organiza-
cyj gospodarczych, k tóre należą  do M. . • 1 w ?  .
szczególnych k ra jach  tw orzą kom itety  narodow e, jak 
rów nież w skutek pow ziętych p rzez arb itrów  o stro ż­
ności, aby w ydany w yrok m ógł w razie  konieczności 
uzyskać ty tu ł do przym usow ej egzekucji, ten po u-



Wytwórnia Pędni, Maszyn i Odlewnia Żeliwa

KRAWCZYK i S-ka
w Zawierciu

Specjalność: PĘDNIE, odlewy maszynowe 
i budowlane żeliwne i bronzowe, koła 
zębate stożkowe i czolówe.

STALE NA SKŁADZIE SPRZĘGŁA CIERNE HULA 
Całkowite urządzenia elewatorów i trans* 
porterów zbożowych, węglowych i innych.

OKNA ŻELAZNE.

Przedstawicielstwa
we wszystkich większych miastach 

Rzeczypospolitej.

WŁASNE BIURO w Warszawie, 
ul. Krucza 16, tel. 105-17. 3677

OOOOOOOOOOOOO0OOO0OOOOOOOOOOOO00OO0OOOO<

Artykuły do szlifowania
jak  płótna, papiery, tarcze szlifiercze : ze szmerglu 

J ?„Naxos“, korundu i karborundu. M inerały mie­
lone, szmergiel i pomeks wszelkich grubości poleca

Haeberle S S-ka Tow. Kom.
Pierwsza Polska Fabryka Wyrobów Szmerglowych 

Grodzisk-Mazowiecki.
Wyroby fabryki nagrodzone złotym medalem na wystawie 

w  Rzymie 1927 r.

Składnica w Poznaniu.
Przedstawiciel: Bronisław Koppś, Poznań,
Gąsiorowskich 5. 2796 Telefon 62-35

rtt^CTQCDOQOOOOOOOOO0OOOOOOOO0OCXDOOQOOCX?00O0

Łańcuchy
do żórawi, dla kopalń i hut

Łańcuchy dla kolei żelaznych i okrętów 
wzorcowane i niewzorcowane, 

Łańcuchy do elewatorów,
Łańcuchy Ewart’a, 3761/4074 t
Łańcuchy Gall’ego,
ze specjalnego żelaza i stali dostarcza 

po cenach fabrycznych

„Łańcuch « «

Fabryka Łańcuchów i W arsztaty Mechaniczne
Król. Huta, ul. 3 .go Maja 26.

Szufelki do węgli 
„ do śmieci 

Haki do łóżek 
Narożniki do okien

Wielkopolska 
Fabryka Wyrobów Metalowych
W. Ressel i A. Olejniczak

Poznań, Łazarska 2.

A. STANEK
specjalna fab ryka  pie- 

cy i w anien kąp ie lo ­

wych w szelk. rodzaju.

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902. 

Przy zapotrzebowaniu pfoszę zażądać oferty46441

OOOOOO0OOOOOOOGQO0OOOOOOOOOOOOOO00OOQ©®,:
Z tytułu posiadanej przez nas

R E P R E Z E N T A C J I
na Województwo Pomorskie

Pierwszej w Polsce fabryki 
kołków stalowych i śrubek

tt Zwój  “ w Urudziądzu
p o l e c a m y ;  Kołki stalowe (dybie) do instalacji elek­
trycznej, " śrubki do kołków, wkrętki do metali, nity mo­
siężne. Ceny konkurencyjne. Towar pierwszorzędny; Cenniki, 

wzory na żądanie. ooży

,,F E R R U M “  Spółka Handlowa 
Bydgoszcz, ulica Cieszkowskiego 20. Telefon 665.

yoOooooOOOOOOOOOOOOCJeJGOOOOOOOOOOOGJOO®®®®

FABRYKA KRAT  
I OKIEN KUTYCH

ŚRODA, ul. Ogrodowa 5. 
Telefon 127
dostarcza 

okna żel.-kute do fabryk, 
mieszkań i chlewów, bra­
my żel.-suwane, kraty, ró­
żne zawiasy do wrót i 
wszystkie artyk.tel. do bu­
dowli, według własnych i 

i, nadesłanych prosnektów 
szybko; i  tanio. 3816

Kosztorysy darmo.
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bowny wymiar sprawiedliwości może wyświadczyć 
w przyszłości duże usługi.

Z drugiej strony procedura ta pociąga za sobą i  

koszty m inim alne,- składające się z opłat manipula­
cyjnych dla stron, nie należących do M. I. H. Dla 
członków M. I. H. koszty te redukuje się do hono- 
rarjów płatnych arbitrów, o ile te są w zwyczaju ich i 
kraju oraz do zwrotu kosztów podróży arbitrów.

W reszcie trzecią ważną korzyścią sądów polu­
bownych jest stosunkowo krótki termin, jakiego w y­
maga sąd dla rozstrzygnięcia sporu, gdyż z chwilą 
podpisania zapisu na sąd polubowny arbitrzy są obo­
wiązani według przyjętego regulaminu, wydać wyrok 
w ciągu dwóch miesięcy.

Na terenie Rzeczypospolitej Polskiej obowiązują 
dotychczas, jak wiadomo, trzy różne system y pra­
wne.

Ponieważ wyrok sądu polubownego wydawany 
jest zgodnie z prawodawstwem kraju, w którym ma 
miejsce postępowanie, zagranica niedostatecznie 
orjentuje się w tern niejednolitem prawodawstwie 
Polski, co za sobą pociąga brak zaufania zagranicy

-----------ooco

do wyroków polubownych, wydawanych w Polsce, 
i niechęć do zawierania kompromisów.

W spomniany wyżej stan jest stanem przejścio­
wym, ponieważ już obecnie wrą prace ustawodawcze 
dokoła unifikacji systemów prawnych byłych trzech 
dzielnic.

Niewątpliwie unifikacja polskiego prawodaw­
stwa odbije się silnem echem i na polu międzynarodo­
wego sądownictwa polubownego w stosunkach han­
dlowych.

Sprawa sądów polubownych w międzynarodo­
wych stosunkach handlowych jest bardzo doniosła 
i obecnie nader aktualna, gdyż zajęła się nią również 
Liga Narodów.

Liga Narodów, pragnąc usankcjonować sądow­
nictwo polubowne, istniejące w stosunkach m iędzy­
narodowych w formie wyżej przedstawionej, przy­
jęła protokół z 24 września 1923 r. i przedstawiła go 
państwom należącym do Ligi Narodów, w formie 
konwencji, do podpisu. Konwencję tę podpisało 25 
państw, Polska podpisała wyżej wspomnianą kon­
wencję 22 września 1925 r. Dr. W.  J.

Biuletyn widoków zbytu
w przemyśle metalowym.

D O K U C Z L I W A  C I A S N O T A  R Y N K U  P I E N I Ę Ż N E G O  I  P R O T E S T Y  W E K S L O W E . . .  —  Z A M Ó W I E ­
N I A  H A N D L U  H U R T O W E G O  T R O C H E  S IĘ  O Ż Y W I Ł Y . . .  —  Z A M Ó W I E N I A  R Z Ą D O W E  S Ą  T Y L K O  

D O R Y W C Z E . . .  — Z A G R A N I C Z N I  D O S T A W C Y  O P E R U J Ą  C E N A M I  D U M P IN G O W E M U . .

■ Po silnej depresji, która charakteryzow ała cały 
czw arty kw artał zeszłego roku i osiągnęła w  mie­
siącu grudniu punkt kulminacyjny, obserwowano w 
miesiącu styczniu oznaki częściowego polepszenia. 
Podniósł się poziom zamówień handlu hurtowego, 
k tóry przystąpił w tym roku nieco rychlej do uzu­
pełnienia swych składów na sezon wiosenny. Nato­
miast zamówienia przemysłu — szczególnie prze­
mysłu metalowego i cynkowmi blach — potw ierdza­
ją fakt panującego tam zastoju, względnie braku za­
mówień.

Sytuacja na rynku pieniężnym doznała dalszego 
zaostrzenia. Niesłychana ciasnota gotówki i napię­
cia kredytu, którego objawem jest wzrost wpływów 
wekslowych w stosunku do gotówkowych, musi \ 
wzbudzać pewne obawy, zwłaszcza wobec równo­
czesnego w zrostu protestów wekslowych. Dalsze 
odwleczenie wydania ustaw y o rejestrowyfn zasta­
wie towarowym  pogarsza sytuację.

Zamówienia rządowe, choć nieco większe, niż 
wr grudniu, nie przekraczają średniego poziomu roku 
1927 i świadczą o dalszem odłożeniu przez Rząd 
realizacji dawno już za niezbędne uznanych zamie­
rzeń w dziedzinie konserwacji i inwestycji. D oryw ­
czy charakter zamówień rządowych, napływających 
stale w  ostatniej chwili w  obliczu groźby urucho­
mienia odnośnych oddziałów hut, i obejmujących 
stosunkowo niewielkie ilości, nie pozostaje bez 
wpływu na ciągłość pracy i koszty produkcji.

Działalność konkurencji zagranicznej na rynku 
w ewnętrznym była nadal ożywiona. Stwierdzamy, 
żc działalność ta nie ma nic wspólnego z poważnym 
i zawodowym handlem lub pośrednictwem; kilku 
spekulantów, nie mających nic do stracenia, w yko­
rzystuje chwilową walkę polskiego hutnictwa z

przemysłem zagranicznym o kw oty i, operując ce­
nami dumpingowymi, w vrządza bilansowi handlo­
wemu państwa i poważnemu zawodowemu handlo­
wi żelazem poważne szkody. Ostatnio dumpingiem 
zagranicznych producentów zainteresował się rząd 
i nie ulega wątpliwości, iż nieuczciwej konkurencji 
położy kres w odpowiedni sposób.

Półw yroby: Zamówienia ma półwyroby utrzy­
mały się na niskim poziomie ubiegłego miesiąca.

Żelazo handlowe: W pływ zamówień na żelazo 
sztabowe podniósł się nieco, dzięki uzupełnieniu 
składów przez hurtowników.

Żelazo formowe: W pływ zamówień na ten a r­
tykuł nieznacznie się poprawił.

Blachy cienkie: Na blachy cienkie wpłynęło w 
styczniu więcej zamówień niż w grudniu. W pływ 
zamówień nie powrócił jednakże jeszcze do nor­
malnego poziomu.

Blachy grube: Wobec słabego stanu zatrudnie­
nia przemysłu m e ta lo w e ° -n  wpływ zamówień na te n  
materjał nie był zadawalniający.

W alcówka: Konsolidacja na rynku gwoździ i 
drutu — dzięki działalności Centralnego Biura 
Sprzedaży Labryk Gwoździ i Drutu — nie przynio­
sła jeszcze zwiększenia w pływ u zamówień, lecz 
należy się spodziewać, że już w lutym stan zamó­
wień osiągnie przeciętną cyfrę roku zeszłego.

Lekki materjał nawierzchni kolejowej: Popyt 
na ten materjał był nadal nikły.

Materjał nawierzchni kolejowej normalnotoro­
wej: Udzielone przez rząd zamówienia są nieznacz­
ne. O ile w ciągu bieżąco'™ kw artału hutnictwo nie 
otrzym a w ydatniejszych zamówień kolejowych, 
kryzys w tej dziedzinie produkcji wydaje się nie­
uchronnym. ( w .  r .J



Targi Lipskie

msą najlepszem i najdo- 
godniejszem miejscem 
i źródłem zakupu na 
całym świecie, oraz 
największą Wystawą 
Targową na rynku eu­
ropejskim.

Wystąpi tam więcej 
jak 1600 grup towa­
rów wszelkich branż.

10.000 wystawców 
z 21 krajów wystąpią 
na nich z tem, co mają 
najlepszego, najdosko­
nalszego i najpiękniej­
szego.

Wystawa Targowa trwać będzie 
7341 od 4 do 10 marca 1928. Wielkie

Targi techniczne i budowlane od 
[4  do 14 marca. Targi obuwia i  skór 

od 4 do 7 Ł marca.
Bliższych wiadomości w  sprawie paszportów i zniżek kole­

jowych udzie lają:

OTTO MIX ■ POZNAŃ
ul. Kantaka 6a Tel. 23-96

oraz

Leipziger Messamt Leipzig-Lipsk

Z A W IE R C IU  
t e l e f o n

5232
Fabryka wyrabia: )

•  ■ stalowe wszelkich wy-
H l \ | f  Q r U d C i ^ 6  trzymałości i konstruk­

cji dla Górnictwa, Przemysłu 1 Rolnictwa .3

r:«ibi4riiriaiia do °Krodzeń parków,
5 l a V K I  Q l U % l a  V i e  ogrodów, skwerów, 

szkółek ogrodniczych, zwierzyńców, ptasiarni, płacy 
tenisowych, do ochrony okien, do zabezpieczenia 
maszyn i t. p.

Wykonanie solidne, dostawa terminowa.

Ceny konkurencyjne. — — Oferty na żądanie.

HHlllllllllilllilllllSlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllinn

ST. GRABIANOWSKI
BIURO INŻYNIERSKIE
I DOM TECHNICZNO -  HANDLOWY v

Poznań Katowice Bydgoszcz
Plii M n i i l  U l  i  S w f f i R  »  BI. H ioitw a K

Tel. 4010 I 4011
(dom wlatny)

Tel. 1321 I 1322 Tel. 812

Poleca do dostawy n  swoich skłsdów w Poananlu 
i Bydgoszciy oraz * reprezentowanych ntru

Blachy, pręty, rury, druty, miedziane,
mosiężne, aluminiowe, ołowiane, cynkówe i inne.

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
-V białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, cynk, 
v  aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe, 
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne. ^

Pędnie: walki transmisyjne, łożyska samostnary, 
wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

P a S y s k ó r z a n e  i z sierści wielbłądzie], troki, 
wosk do pasów, łączniki. *
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Powstanie
Międzynarodowego Syndykatu Cynkowego.

•

DECYDUJĄCEM BĘDZIE POROZUMIENIE SIĘ W TEJ SPRAWIE BELGJI 1 POLSKI... — W 
SPRAWIE TEJ TOCZĄ SIĘ WŁAŚNIE NARADY W BRUKSELI... — NIEMCY ID Ą  TU RĘKA 
W RĘKĘ Z NAMI...  —  CHODZI GŁÓWNIE O USTALENIE KONTYNGENTU ORAZ CENNIKA

SPRZEDAŻY CYNKU RAFINOWANEGO...

W  Brukseli toczą się obrady na temat syndy­
katu cynkowego,' ale bez obowiązującego charak­
teru.

Po wstępnej konferencji w  Berlinie w  pierw­
szych dniach lutego między przemysłowcami pol­
skimi i niemieckimi nastąpiło wyznaczenie delega­
tów na międzynarodową konferencję, która, być 
może, zostanie zwołana jeszcze w tym miesiącu lub 
też w  pierwszych dniach marca w Brukseli i praw­
dopodobnie utworzony zostanie na niej syndykat, 
przygotowany już oddawna. Będzie on miał bardzo 
duże znaczenie, jako pierwszy kartel św iatowy z 
udziałem Ameryki. Belgja będzie odgrywać w nim 
poważną rolę, jako największy producent po Ame­
ryce.

Na drugiem miejscu stanie Polska.
Światowa produkcja cynku za 11* miesięcy 

1927 roku w tonach wynosiła:
Stany Zjednoczone 561 000,
Belgja 212 000,
Polska 151000,
Śląsk Polski 131 000,
reszta Polski • 20 000,
Niemcy 84 000,
Francja 82 000,
Kanada 65 000,
Anglja 51 000,
Australja 50 000,
inne kraje 93 000.
Razem produkcja światowa 1 343 000 ton. 
Główne tezy porozumienia, wysunięte przez 

Belgję, są:
OOOGGOGOOOOOOOOGGOOGOOGOGOOOOOOOOOOOGOOO

Kwarcowego szkła
wszelkie roboty i naprawy: palniki do lamp kwarcowyeh, 
pompy laboratoryjne ssące i t. p. przyjmuje firma

W M akowski, W arszawa,
ui. Aleje Jerozolim skie nr. 13

5492JGGGOOOOOOOOOOOGOOOOOOGOOOOOOOOOOOOGGOOO 

■   ........................................................

„Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 61, Teltower Strasse 35/36

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

Wychodzi od 35-tu lat ! dwa razy w tygodniu 
Na życzenie numery okazowe.

Korespondencja tylko w niemieckim języku.

1. ograniczenie produkcji wtedy, kiedy cena 
światowa spadnie poniżej 26 Ł, za tonę i kiedy za­
pasy europejskie przekroczą 25 000 ton.

2. stałe zebranie producentów cynkowych co 2 
miesiące, wspólne biuro statystyczne w Brukseli i 
propaganda konsurocji cynkowej na sposób propa­
gandy w  Ameryce w stosunku do cynku i miedzi.

Producenci belgijscy są zdania, że jedynie cynk 
surowy powinien być przedmiotem syndykatu, ro­
zumie się jednak, że producenci cynku rafinowanego 
powinni sprzedawać cynk rafinowany o 2 Ł wyżej 
od ceny cynku surowego.

Co do graniczeń produkcji, to producenci cyn­
kowi proponują je do sumy podwójnej ilości zapa­
sów, jeżeli te przekroczą 25 000, i to na czas dwa 
razy taki, przez jaki te duże zapasy istniały. Co 
do wspólnego biura sprzedaży, to nie jest ono prze­
widziane w projekcie.

Największe trudności polegają na stanowisku 
producentów amerykańskich, którzy chcieliby roz­
winąć swój eksport, mając zabezpieczony wysokie- 
mi cłami rynek wewnętrzny, co znowu wpłynie na 
zniżkę cen w Europie, a to przecież nie jest zada­
niem syndykatu.

Spodziewają się, że da się tego jednak umknąć, 
zwyżka bowiem ceny w  Londynie pociąga za sobą 
zwyżkę ceny w Ameryce, z drugiej strony trud­
ności prawne istnieją tu również, jak wiadomo, bo­
wiem Ameryka zabrania kartelów na rynku wewnę­
trznym.

Ale tak, jak to jest w miedzi, prawo Webb- 
Pomcrcne dajje możność producentom amerykań­
skim brania udziału w syndykatach eksportowych.

GOOOOOOOOOOOOOO0GGGQOGOOOOOOOOOOGOOOOOO

P I E C E
jące mało paliwa.

J. Zajc, Radom, Świeża 5.

tunelowy i komorowo - tunelowy 
do wypalania wyrobów ceramicz­
nych o dużej wydajności, zużywa-

5482
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na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

dostarcza

Fabrkya Maszyn Górniczych
K atow ice-Za łę ie . 3296
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1 = 1  Poważne źródła dostawcze | = i
Samozamykatze drzwi

automatyczno - hydrauliczne „ W  a r t a 4“  i pneumatyczne 
, ,R o ja ł (i własnej fabrykacji oraz reperacje wszelkich systemów

poleca 3337(a)
W . Narożny i S -w ie , Poznań 1, ul. Ogrodowa 15/16. T e l. 26 5 8 .

Naczynia mleczarskie,
2123 zbiorniki do wody, mleka itp. poleca
J. Wiśniewski, Zakłady Blacharskie w Warszawie, Nowy Świat 62. Telefon 268-19
ń nil nu drzewa toczone, mosiężne i poniklowaneS K 11 R Y l i n  •«»(< Wszelkie części fasonowe mos.
^  I „HELIOS Poznań, Św. Marcin 68. Tel 36-99 4827

Ręczne magle domowe
Fabryka Maszyn I Odlewnia Żelaza, Bracia Biskupscy S. A. w Kołomyi.

Taśma z kołeczkami do firan
(Gardlnenringband)

Sznury do rolosów i markiz 
Taśma lejcowa (lejce) 4310

PJKflMflN f a b r y k a  p a s m a n t e r i irnJnrlUll w ł a ś ć  e . f .  LE W A N D O W S K I 
B yd g o srez , Plac T e a tra ln y  4. T e l. 1667

I Raczki do latarń (
[ powozowy eh wyrabia masowo i dostarcza po cenach n  
I przystępnych. Wykonuje na zamówienia szafy żelazne §§ 
{ 1 kasetki do pieniędzy.

Józef S trzelew icz, Leszno, ulica Łaziebna 23
I 4773 =
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A. C H R A P K I E W I C Z
Andrychów Małop.

Telefon 20 Spółka Akcyjna Telefon 20
Specjalność: Skrzynie wszelkiego form atu dla 
Hurt. Spirytusowych i  H urt. Tytoniowych

T A R T A K  P A R O W Y
5484 Je d y n a  p o ls k a  f irm a  w  tym  r o d z a ju , 4883

Sibto okienne, b it i ib l a r i i i .  diamenty do rżnięcia szklą
poleca hurtownie M . W A R M ,  G n iezno  4497

H n r ł  r n t A /P r ń u /  s oraz w szelk ich  części rezerwo, 
i I U I  L> l U W B l U W )  ■* w ych ,W irów ki,butelk iterm osow e  
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o. p. OSTRÓW (W lkp.)

AAAAA/\AAAAAAAA/W\A/WW\AAAA/WVWWAAAA/Vi^

A D M I T i  IB )C do lł>łtatacil.?9!gg:A  K P IM  I W ł C C w a n la  c e n tra ln e g o ;
krany-regulatory, zasuwy Peeta, odwadniacze i t  p.

I to  oraz
ig> arm aturę przeciw pożarow ą, wodociągową i kąpielow ą

w  w y tw o rn e m  w y k o n a n iu  p o le c a ją

Janczewski i Freymark, Warszawa, Mokotowska 49
W W V W I A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A I V V V V V V l A n A A n M i i

5332a
“ FABRYKA**,.RUBIN”

W A R S Z A W A
MURANOWSKA 38.

Kagańce druciane
dostarcza 5483a

R. NERLICH,
Bielsko, Śląsk.

■MARS Tarki do prania

,  H  A I  «
»f

5129

FflBAYKA WYROBOW DRZEWNYCH
LUBLINIEC G/ŚI.

Pierwsza Krajowa Wytwórnia Sprężyn
DLA WSZYSTKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU

S P I R A L
WARSZAWA, ul. Żytnia nr. 20, tel. 36-39.

4311Zamki meblowe 
Zawiasy taśmowe (Klavierbander) 
Szyny do schodów (Treppenleislen)

Fabryka „Fema” T. A., Bydgoszcz.
Ruszta lane w kokilach 36150

bądź napuszczane, ze specjalnego żeliwa odpornego na ogień, 
tak dla palenisk stałych jak  i  ruchomych.

Tow . Akc.„WIEPOFANA” Poznań-Dąbrowskiego 8 1 - t e l . 61-56

OOOOGOGOOOGOOOOOOOOOOGXDGGGOOGOGXDOGOOOOOG

KOLANA KARBOWANE, bill DO KDCHEN i
oraz klamerki do pantofli

poleca jako swą specjalność po cenach konkurencyjnych

M. Leszczyński, Włocławek, Kościuszki 24
OOOOOOOOOOGOOOOOOGQCDOCi)©GGOOOOGGOGOOGOO00

PRACOWNIA DIAMENTÓW DO RŻNIĘCIA SZKŁA I DO TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
W arszawa,Graniczna16 *.

E g z. od  1882 r. s

fabr. w yr. d rzew n .
B ydgoszcz,
ul.Zduny 18/19 tal.353 

Specjalność: fabrykacja masowa w szelk. artykuł dom ow ych.^
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Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO a
ZAGRANICY

NIEMCY.
W  poszczególnych okręgach hiem.ieok.ich m iały miejsce 

ostatni© konferencje, które doprowadziły do pewnego poro­
zumienia między samodzielnemi firmami i zakładami prze- 
mysłowem-i w branży złomu żelaznego. W  zachodnich Niem­
czech sprawa ta jest już całkowicie uregulowana, powstanie 
tam prawdopodobnie wspólna firma sprzedażna. W  związ­
ku ze strajkiem w  przemyśle metalowym niemieckim na ryn­
ku złomu gromadzą się duże zapasy i tendencja jest słaba. 
Złom maszynowy staniał o 2 marki.

Dnia 7 lutego doszło pomiędzy reprezentantami przemy­
słu wytwórczego z jednej a przemysłu przetwórczego branży 
żelaznej z drugiej strony do porozumienia w sprawie cen 
żelaza. Wedle tej umowy ceny wyrobów Neuktirc-hen mają 
w stosunku do wyrobów z Oberhausen pozostawać w  dawniej 
proporcji 6 do 4 RM.

Ugoda nastąpiła krótko prized rozpoczęciem rokowań obu 
stroń za pośrednictwem Ministerstwa Gospodarstwa Rzeszy, 
i wszędzie utrzymują, że do ugody przyszło jedynie pod 'Wpły­
wem nacisku grożącego pośrednictwa minOsterjalnego.

Jakkolwiek ustanowienie przedwojennego stosunku cen 
dla przemysłu przetwórczego i wytwórczego było również 
jednym z głównych postulatów -robotników południi-owo-nie- 
miecikiego przemysłu przetwórczego branży żelaznej, to jed­
nak dojście do porozumienia na te j platformie nie oznacza 
jeszcze zadośćuczynienia wszystkim żywotnym  życzeniom sfer 
robotniczych danej gałęzi przemysłu. Mimo to i ten częścio­
w y sukces w yw oła ł u robotn ików  w ie lk ie  zadowolenie, i 
prawdopodobnie uczyni ich mniej wymagającym i w innych 
punktach konfliktu.

FRANCJA.
Jedno z poważniejszych francuskich zrzeszeń gospodar­

czych „Federation des Industrie ls et Commercants franca is “  
wydaje swój organ pt.: „Economie Nouvelle“ , w  którem to 
wydawnictw ie mogą być bezpłatnie zamieszczane ogłosze­
nia firm  polskich, pragnących nawiązać stosunki iz Francją, 
oraiz firm  francuskich, pragnących -wejść w kontakt z od­
biorcami polskimi. Pozateim w mi-esięciziniku powyższym mogą 
być zamieszczane a rtyku ły  treści ogólnej, -propagujące k-on- 
sumeję tow arów  poszczególnych Jjranż przemysłowych i 
handlowych.

„Economie Nouvelle" jest wydawnictwem  bardzo poazyt- 
n-em i szeroko się razcbodzącem. F irm y pragnące korzystać 
z tej dogodności mogą zwracać się bezpośrednio do -radcy 
handlowego pzy Ambasadzie Polskiej w  Paryżu, względnie 
do Państwowego Instytutu Eksportowego w Warszawie.

I  t i : i  V V
RUMUNJA.

Założony przed rokiem kartel fabryk gwoździ zdołał w 
ciągu ubiegłego -roku uporządkować -stosunki na kra jowym  
rynku gwoździ i wprowadzić przedeiwisizystkie-rn jednolitą cenę 
na poszczególne numery własnego wyrobu gwoździ. Ponie­
waż dwie głównie gwoździairnie krajowe, mianowicie „G hi- 
r-isch Dr ah-bind ustnie" A.-G. i złączone zakłady Titon-Nadray- 
Calan, oraz wszystkie inne -poważniejsze w ytw órn ie  gwoździ 
w kraju, należą do kartelu, -mógł tenże śmiało wystąpić z 
swojemi żądaniami i zmusić pozakartelowe ’firm y do wstąpie­
nia do kartelu. W  ten sposób firm y „Bajenica i Vinesiu" i 
„ lia r ita p o l"  -w Br a-i la, oraz Bracia Golden,ber-gowie w Buka- 
resizicti-e przyjęci zostali do kartelu i otrzymali swój kontyn­

gent produkcji na podstawie dotychczasowej działalności pro­
dukcyjnej. Dwie mniejsze fabryki w Galaczu „Leu l" i „Etaina" 
wziiął kartel w dzierżawę i oddał w administrację zarządowi 
swych biur sprzedaży zwanych „F ilie ra ". Tak zorganizowany 
kartel jest zupełnie -zdolny -pokryć całkowite zapotrzebowa­
nie gwoździ na rynku kra jowym , które .wynosi około 22 d-o 
24 000 wagonów gwoździ rocznie. Dotychczasowa stawka cel­
na ulgowa */s na koks przem ysłowy dla hutnictwa i innych 
branż, którego w kraju nie wyrabiają została przedłużona 
aż do 1 lipca rok-u bieżącego. Przyczyniła się do -tego prze- 
dewszysitkiem komisja przemysłowa (Comisia Industiria-la). 
która orzekła, że kra jow y przemysł hutniczy i żelazny muisi 
sprowadzać ten środek opałowy w -całości z zagranicy. Znie­
sienie ulgi celnej (x/o s-taiwki) i przywrócenie pełnej ta ry fy  za­
szkodziłoby -dobrze zapowiadającemu się rozwojow i krajowe­
go przem yski metalurgicznego.

TURCJA.
Umowa zawarta pomiędzy rządem tureckim  a konsorcjum 

belgiij.sik. „So-ciieite Industrielle des Travaiux" Paris -w sprawie 
budowy lin ji kolejowej Touhal-Siva-s i Kaissari-Siva-s została 
przed rząd turecki anulowana z powodu niedotrzymania jej 
warunków przez Belgów, którzy uzyskawszy nieco gorsze wa­
runki od konsorcjum sżweokiego nie mogli znaleść kapitałów 
na sfinansowanie przedsiębiorstwa. Obecnie o koncesję ubie­
ga się niemieckie tciw. „Paragesellschaft" i amerykańska firma 
„Fox-Brothers Co.“ ; rząd -turecki nie przesądził jeszc-ze, czy 
bu-dowę -wspomnianej kolei nadal pro-wadzić będzie t-urecka 
dyrekcja kolei, czy też zostanie ona powierzona -zagraniczne­
mu konsorcjum.

PERSJA.
Dnia 16. X. ub. r. rozpoczęto budowę lin ji kolejowej, łą­

czącej Morze Kaspijskie z Zatoką Perską. Długość projekto­
wanej -trasy wynosi mniejwię-cej 1200 kim. poprzez tereny gó­
rzyste i technicznie trudne d-o o,panowania, toteż roboty obli­
czano ma 5 lat, a koszt hu-dowy odcinka północnego długości 
800 kim. na Ł. 8 ini-lj.

Największe zainteresowanie dla powyższej budowy w y­
kazali Niemcy, -których agencje prowadzą od dłuższego czasu 
w Teheranie bardzo ożywioną działalność propagandową, ce­
lem zjednania tamtejszych s-fer rządowych dla dostaw niemiec­
kich. Sprawa oddania budowy kon-cernowi europejskiemu jest 
już w zasadzie przesądzona. Istnieją jednak duże -różnice 
zdań co do wyboru odpowiedniej grupy zagranicznej, któraby 
mogła podjąć się wykonania -całej budowy. To też ostatnio 
silnie jest lansowany projekt podzielenia lin ji na odcinki i po­
wierzenia ich budowy poszczególnym odmiennym grupom. 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa ta ostatnia koncepcja 
zyska ostateczną aprobatę władz.

W  związku z budową omawianej lin ji kolejowej władze 
zamierzają wyzyskać małyr port Khurinussa, k tó ry  stanowi 
krańcowy punkt t-rasy nad brzegiem Zatoki Perskiej, dla ce­
lów w ielkiej żeglugi, udostępniając wejście doń w ielkim  stat­
kom ocean-i-cznym. Przewiduje się też połączenie nowego -por­
tu rurociągami z perskiemi terenami maftowemi.

Wskazanem jest, aby polskie sfeiry zainteresowane pilnie 
obserwowały rozwój akcji powyższej, celem złożenia konkret­
nych propozycyj dostaw w decydującym -momencie. Obecnie 
dwu-ch inżynierów — obywateli polskich —  pracuje przy bu­
dowie. (Zebrał i opracował J. Taberski.)
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Tow. Akcyjne

w POLSCE

RADOMSKO
Adres telegr.: „Metal" Telefon nr. 22

wyrabia:

DRUT żelazny i stalowy ciągniony, 
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, o- 
krągle i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
przekładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami proste- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE i ŁOPATY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

W IDŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-o tonowe i 
mniejsze, kolejki przenośne, zwrot­
nice kolejowe, rozjazdy i zwrotnice 
tramwajowe, wagoniki, kolejki na­
powietrzne, dźwigi i krany.

4069
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' K R O N I K A  E K S P O R T O W O  - I M P O R T O W A
OPARTA NA BEZPOŚREDNICH INFORMACJACH Z PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU EKSPORTOWEGO: IZB HANDLÓWO-PRZEMY- 

‘ SŁOWYCH: IZB HANDLOWYCH MIĘDZYPAŃSTWOWYCH W KRAJU I ZAGRANICA: KONSULATÓW RZECZYPOSPOLITEJ I PAŃSTW 
OBCYCH -  TARGÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZWIĄZKÓW GOSPODARCZYCH.

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE MORSKIE GDAŃSKA I GDY­
NI Z PORTAMI AMERYKI POŁUDNIOWEJ.
Problemat bezpośredniego połączenia Polski z Ameryką 

Południową, k tó ry  utrudniał naszą ekspansję handlową w tam­
tym  kierunku, został rozwiązany.

Szwecka lin ja „Johnsons Line" przedłuża w nabliższym 
czasie swe rejsy do Gdańska ewent. Gdyni. Statki kursować 
będą regularnie raz na miesiąc i zawijać do Buenos Aires, 
Santos, Montevideo i Rio de Janeiro. Linja obsługiwana jest 
przez statki motorowe najnowszego typu. — Zastępstwo linjn 
na Polskę objęło Warszawskie Towarzystw o Transportowe. 
Obok istniejącej lin ji finlandzkiej, jest to więc drugie połą­
czenie naszych portów z Ameryką Południową.

ORGANIZACJA EKSPORTU W JAPONJI.
Poselstwo R. P. w  Tokio nadsyła wysoce interesujące da­

ne, omawiające poczynania rządu i społeczeństwa japońskiego, 
zmierzające do zorganizowania i wzmożenia eksportu.

Z funduszów rezerwowych skarbu corocznie asygnowana 
jest znaczna suma, przeznaczona na subsydiowanie misyj hand­
lowych, reprezentujących ważniejsze dzia ły wytwórczości k ra ­
jowej, a udających się zagranicę, celem zapoznania się z po­
trzebami poszczególnych rynków, ich organizacją i charakte­
rem oraz nawiązania bezpośredniego kontaktu handlowego. Na 
podstawie subwencyj tych  zorganizowano w r. 1926 cztery 
misje, które w yruszy ły  w kierunkach następujących: 1. Chi­
ny — Indochiny — Sjam; 2. Singapore — Indje Holenderskie — 
F ilip iny — Indje Angielskie; 3. Państwa Bałkańskie — Egipt — 
A fryka Zachodnia i Południowa; 4. Meksyk — Ameryka Cen­
tralna i Południowa. W  roku 1927 w yruszyło już 5 misyj, przy- 
czem marszrutę ich ustalono podobnie jak w r. 1926, jednak 
zacieśniając nieco badane tereny. Każda z misyj miała na celu 
zbadanie danego rynku pod względem jego pojemności na pew­
ne tow a ry  japońskie, najłatw iej dające się na nim ulokować.

Polityka subwencyjna rządu objęła pozatem japońskie li- 
nje okrętowe, zmierzając również w ten sposób do maksymal­
nego owładnięcia rynkam i zagranicznemu Subwencje te w  ro­
ku 1926 w yniosły  ogółem przeszło 6 milj. jenów pozatem w y ­
suwane b y ły  wnioski o udzielenie dodatkowych subwencyj, ce­
lem rozpoczęcia rejsów na Morze Czarne oraz przedłużenia 
rejsów z Hamburga do Gdańska. — W  dalszym rzędzie sub­
wencje obejmują sprawy organizacyjne muzeów handlowych 
w centrach zagranicznych.

Na rok budżetowy 1927/28 preliminuje się subwencje w 
wysokości 2755 tys. jenów, przyczem rozdzielone one zostaną 
przez M inisterstwo Przemysłu i Handlu na cele zakupu wzo­
rów  tow arów  obcych konkurujących z japońskiemi na rynkach 
zagranicznych, na cele ulepszenia techniki opakowania, bada­
nia metod pracy i techniki celnej, stosowanej zagranicą przy 
kontroli dumpingu i wreszcie na organizowanie muzeów hand­
lowych, dla m isyj udających się na rynk i obce, na organizację 
działów japońskich na obcych targach i wystawach oiraz stwo­
rzenia instytuc ji ajentów i korespondentów handlowych w 
ważniejszych dla Japonji rynkach zbytu.

Równie intensywną działalność jak rząd rozwija w  Japonji 
organizacja pryw ., wyrażającą się w  foTmie tworzenia związ­
ków  i  zrzeszeń eksportowych, mających na celu koordynowa­
nie poszczególnych poczynań indywidualnych i usuwanie zgub­
nych w p ływ ów  konkurencji. Działalność związków eksporto­
wych określona została w dwóch ustawach z września r.

1925, w  których omawiane są również kwestie organizacji 
zrzeszeń producentów. Istnieje obecnie w  Japonji 5 związków 
eksportowych oraz 33 zrzeszenia producentów, pozatem zaś 15 
zrzeszeń znajduje się w  stadjum organizacji. W  myśl ustawy 
do zadań tych organizacyj należy kontrolowanie produkcji, su­
rowca instalacyj fabrycznych itp., działalność, mająca na celu 
rozwój i poprawę produkcji, studiowanie rynków  zbytu, metod 
handlowych i stanu konkurencji obcej, ułatwianie zbytu i kre­
dytowania. Jeden z naczelnych celów działalności zw iązków 
stanowi wytwarzanie typu standartowego w zakresie produk­
c ji i walka z produktem niższego gatunku.

TARGI BAŁTYCKIE W SZTOKHOLMIE.
Celem zdobycia środków finansowych dla Targów Bał­

tyckich, jakie mają odbyć się w roku 1929, komitet ich za­
mierza zorganizować w  Szwecji loterję. Odpowiednie zezwo­
lenie rządu jest już jakoby zapewnione, pozatem zaś magi­
strat nu Sztokholmu udzieli zapewne Targom subwencji w 
wysokości 25 tysięcy koron szweckich. W  ten sposób stro­
na finansowa imprezy byłaby zapewniona.

Jak wiadomo na Targach r. 1926 Zorganizowany by ł dział 
polski, k tó ry  w  dziale sztuki stosowanej dał dobre w yn ik i, 
udział zaś reprezentantów sfer polskich przyczyn ił się do 
zacieśnienia gospodarczych i kulturalnych stosunków polsko- 
szweckich.

STOSUNKI HANDLOWE POLSKO-RUMUŃSKIE.
Według informacyj z Konsulatu R. P. w Bukareszcie sta­

nowisko rumuńskich izb handlowych i przemysłowych wobec 
handlu z Polską jest bardzo przychylne. Prowadzą one ze 
swej strony propagandę wśród miejscowego kupiectwa, mająca 
na celu wzmożenie istniejących stosunków handlowych z Pol­
ską. Pożądanem jest, aby zainteresowane polskie sfery gospo­
darcze weszły w możliwie bliski kontakt z izbami rumuńskie­
mu W  okręgu bukareszteńskim w  następujących miejscowo­
ściach znajdują się izby handlowe i przemysłowe; Bucuresti. 
Ploesti, Craiova, Arad. Timisoara, Deva, Pitesti, Brasov, Cluj, 
Oradea Mare.

TARGI WIEDEŃSKIE.
W  czasie od 11 do 17 marca odbędą się XIV. Wiedeńskie 

Targi Międzynarodowe (Targi wiosenne). Cena legitymacji, 
upoważniającej do zwiedzenia Targów, wynosi 7 zł.

Interesenci mogą uskutecznić wjazd do Austrji i wyjazd 
z Austrji bez zaopatrzenia się w  wizę austriacką, wyłącznie 
na podstawie legitym acji targowej. Również nie potrzeba 
w izy  przejazdowej przez Czechosłowację w czasie od 1 do 
28 marca, o ile się odnośnym władzom na granicy przedłoży 
legitymację targową i izwykły ważny paszport. W izy  prze­
jazdowe przez Niemcy będą udzielane w czasie od 20 lutego 
do 7 kw ietnia w właściwych konsulatach i biurach paszpor­
towych bez opłaty, o ile się przedłoży paszport i legitymacje 
targową dla drogi1 powrotnej, zaopatrzoną w pieczęć 
Targów Wedeńskicli. Kolej austriacka udziela tak dla wjazdu 
jak i wyjazdu zniżki 25% (z w yjątkiem  pociągów luksuso­
wych). Również udziela zniżki 25% kolej niemiecka. Na ko­
lejach polskich można jechać wyższą klasą za biletem następ­
nej klasy (II klasą za biletem III klasy). Również są przew i­
dziane ulgi w  komunikacji powietrznej z Polski do" Anstaii i z 
powrotem, jak i w  komunikacji wodnej na Dunhju itd .“



Własnej fabrykacji
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Adres telegraficzny: „BRODABIURO*1_____ 5423

Maszynki do kawy „C 0 N A”
NAJCZYSTSZY, NAJLEPSZY 

I NAJSZYBSZY SPOSÓB  
5457 NAPARZANIA KAWY

przy którym kawa odznacza sie nadzwy­
czajną wydajnością i pełnym i silnym 
aromatem, nie pozostawiając osadu, przez 
co maszynka ta staje się niezbędną dla 
. każdego zwolennika dobrej kawy.jo  

Wyłączna sprzedaż na Wielkopolską 
i Pomorze w firm ie

Jan Lesiński, Poznań, Fr. Ratajczaka 2.
Tel. 12-11 Tel. 12-11
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TARGI MARSYLSKIE.
Targi. które miały miejsce w czasie od 17 wrześnie de 

2 październiks 1927 ir. w Marsylii, zgrom adziły 1250 wyistaw- 
córw w a z  zwiedziło je 405 tysięcy osób. W  związku z tym 
sukcesem Targi Mansylskie w  rolku 1928 zapowiadają się jako 
impreza, ciesząca się zrozumiałem zainteresowaniem .

P ragnący brać udział w  tych- Targach w ystaw cy winni 
się zwirócić bezpośrednio do Głównej Dyrekcji Targów 46 
rue de la Caininebiere Marseille.

KONKURS NA WYNALAZEK UNIESZKODLIWIAJĄCY DZIA­
ŁANIE PYŁU W Ę G L O W E G O  W  KOPALNIACH.
Pruskie M inisterstwo dla Handlu i Przem ysłu ogłosiło 

ostatnio konkurs ma wynalazek, unieszkodliwiający działanie 
pyłu, powstającego w kopalniach przy  wydobywaniu węgla.

Do konkursu dopuszczeni- są  również cudzoziemcy.

STOSUNKI H AND LOW E Z ZAGRANICĄ.
W  Izbie Przem ysłowo-Handlowej w  Poznaniu jest do 

przejrzenia spis firm niemieckich, oddanych pod nadzór sądo­
wy oraz bankructw  zgłoszonych w ubiegłym miesiącu.

♦

W  marcu odbędą się w  W rocław iu Targi Międzynarodo­
we, które w roku bieżącym w  celu zaoszczędzenia kosz­
tów w ystawcom  ograniczone zostały do 2 dni, to znaczy 11 
i 12 mairtca. — W szelkich informacyj udziela Izba Przem y­
słowo-Handlowa w  Poznaniu.

*

W  Budapeszcie odbędą się w  czasie od dnia 28 kwietnia 
do dnia 7 maja br. Targi Międzynarodowe. — Informacyj
udziela Izba Przem ysłowo-Handlowa w Poznaniu.

*

Pew na firma angielska pragnie im ponować ram y do 
obrazów, celem dalszego reeksportu do Indyj Brytyjskich.

Firma w  Rio Grande pragnie naw iązać stosunki handlo­
we z ipołskiemi fabrykami w yrobów  żelaznych i chemicznych. 
Firma ta  dotychczas pracowała wyłącznie z przemysłem 
niemieckim, Obecnie ząś ze względu na w yższą w artość ja­
kościową wyrobów polskich chce wprowadzić polskie tow a­
ry na rynek brazylijski. Bliżsize informacje w P. I. E.

*

Niemiecka firma importowa pragnie naw iązać kontakt z 
polskiemii fabrykami dykt.

*

_  Firma angielska pragnie sprow adzać z Polski dębowe 
meble biurowe, jak biurka am erykańskie, stoliki pod maszyny 
i t. p. oraz krzesła gięte i wieszadła.

*

Ausłrjaokie Stow arzyszenie Kupców, handlujących drze­
wem, pragnie nawiązać stosunki z polskiemi firmami dr zew - 
nemi, wyrabiająceini obłogi do w yrobu deszczułek parkieto­
wych.

W sprawie firm y Lauf-Basel.
Znana firma „M otor Po lsk i11, Tow . Akc. w  Żni­

nie zw raca się niiniejszem za naszein pośrednictw em  
do tych w szystkich, którzy, jako klienci firm y Lauf- 
Basel przez nią pokrzyw dzeni zostali, iżby w  sp ra ­
wie tej zechcieli porozum ieć się z firm ą „M otor 
Polsk i11 w  Żninie, albo też przesłali sw e zarzu ty  do 
naszej Redakcji.

Chodzi o to, aby zorganizow ać w spólną akcję 
zapobiegaw czą, skutkiem  której firma Lauf-Basel 
nie m ogłaby w przyszłości postępow ać tak ze sw ą 
klientelą, jak to m iało miejsce z firm ą „M otor P o l­
ski" w  Żninie.

Światowe znaczenie Lipskich Targów Technicznych.
Jak  wiadomo, na Targach Lipskich wystawia się 

maszyny i wogóle wszelkiego rodzaju wyroby tech­
niczne, k tóre z powodu swej zdolności wytwórczej i 
solidności wykonania są wszędzie bardzo poszuki­
wane. Nie napróżno przybyw ają dwa razy w roku 
liczni kupcy wszystkich narodowości do Niemiec, aby 
zwiedzić Lipsk z jego jedynemi w swoim rodzaju T ar­
gami Technicznemi. Lipsk stał się od czasu powstania 
Targów Technicznych rynkiem centralnym  także i dla 
techniki. W ielkość tego przedsięwzięcia pokazuje się 
w jego rozmiarach, w jego zewnętrznej rozbudowie 
i wewnętrznem urządzeniu. Na terenie około 400.000 
m2 wybudowano 15 wielkich hal, pomiędzy niemi o l­
brzymia hala maszyn-narzędzi, gmach elektrotechni­
ki, znana hala kopułowa, hala z w. „ooał, siła i cie­
pło"; zaś na pozostałych miejscach wolnych wystawia 
się najnowsze zdobycze modnej techniki w przebogo- 
tym wyborze i w przejrzystym  rozkładzie. Dalej, 
większa część urządzeń i maszyn przedstaw ia się 
przy pracy, w ruchu, tak, że zaraz na m iejscu można 
zbadać ich zdolność wytwórczą. Na targach tych za­
stąpione są wszystkie techniczne gałęzie przem ysłu jak 
elektrotechnika, technika cieplna, technika górnicza, 
przem ysł pojazdów i środków przewozowych, prze­
m ysły przetwórczy, gazowy i arm aturowy, dalej wy­
roby żelazne i stalowe itd. Technika maszynowa wy­
stąpiła szczególnie okazale. Do dużego znaczenia na 
Targach doszła także i technika budowlana. Lipskie 
Targi Budowlane przybrały  dziś już olbrzymie roz­

miary tak, że liczą się z niemi już nietylko w Niem­
czech, lecz także i w innych krajach.

Jak ie  znaczenie światowe osiągnęły Targi Lip­
skie, wynika to z liczby zwiedzających. Przeciętnie 
zwiedza Lipsk w czasie Targów około 150.000 in tere­
santów handlowych, w tem wiele tysięcy z zagranicy. 
Na wiosnę zwiedziło Lipsk nie mniej jak 23.000 za­
granicznych gości targowych. Zbliżające się „W ielkie 
Targi Techniczne i Budowlane" na wiosnę 1928 r., od 
4— 14 m arca, stanowić będą szczególny punkt przy ­
ciągający dla k ra ju  i zagranicy. Wystawiać się bę­
dzie na nich wiele rzeczy, a połączone z  niemi będą
liczne wartościowe atrakcje specjalne.

W iosna 
1924

(ś.)

1926

1927

G oście zagraniczni na Lipskich Targach w iosennych 1924— 1927.
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ELEKTRO- i RADJOTECHNIKA
ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA.

O racjonalnej współpracy konstruktorów z wykonawcami
Zjazd Stow. Inż. Mechaników Polskich, projek­

tując urządzenie IIl-go Zjazdu swego na wiosnę rb., 
zamierza jako główny temat obrad postawić tak dla 
chwili obecnej niezmiernie aktualnych zagadnień 

konstrukcyjno - wykonawczych i materiałoznaw­
czych.

Jak wiemy, nasze politechniki w ślad za wszyst- 
kiemi politechnikami kontynentu, kształcąc kon­
struktorów, k ład ły stale główny nacisk na teore­
tyczne wyszkolenie swych wychowanków w  kie­
runku projektowania, pozostawiając późniejszej 
praktyce uzupełnienie przygotowania konstruktora 
w kierunku praktycznym, wykonania zaprojektowa­
nej konstrukcji. Tymczasem obecnie olbrzymią w a r­
tość przywiązuje się do ukształtowania opracowy­
wanego przedmiotu w  sposób taki, by mógł on być 
wykonany przy najmniejszym rozchodzie pracy i 
materjału. Lecz to jeszcze nie wszystko. Dzisiaj 
inicjatywa sił wykonawczych jest nieodzowną czę­
sto dla nadania pomysłowi ulepszonemu właściwych 
kształtów, odpowiadających warunkom technicznym 
pracy danego przedmiotu. ’

Najlepiej zobrazowuje te dążności współpraca 
inżynierów konstruktorów fabryki Forda z jego siła­
mi wykonawczemi, robotniczemu

Toteż ażeby konstruktor opanował dokładnie 
powierzoną mu dziedzinę pracy, musi on się za­
poznać gruntownie z przebiegami wytwarzania w ar­
sztatowego i z własnościami tworzyw , któremi ope­
ruje. Musi on być stale w kontakcie z warsztatem, 
wykonywującym jego konstrukcję, i mieć stale na 
uwadze, że każdy wydawany przezeń na warsztat 
rysunek oznacza pewien wydatek pieniężny w y ­
twórni. Zastosowanie przeto naprz. powierzchni szli­
fowanych tam, gdzie wystarczy zwykłe tylko obto­
czenie, wprowadzenie części kutych na miejsce fre­
zowanych itp. może w  wielu wypadkach obniżyć 
koszty wyrobu, powinien przeto konstruktor często 
się zastanawiać nad wyborem metod wytwarzania. 
Jako przykład uproszczenia wykonania, może słu­
żyć — pomijając już stosowane niegdyś rozmaicie 
dekorowane podstawy maszyn parowych — obrób­
ka korbowodu silnika spalinowego: korbowód daw­
niej (w końcu ub. stulecia) był najniepotrzebniej bar­
dzo starannie szlifowany, gdy tymczasem jego la­
kierowanie, nie obniżając oczywiście jego dobroci, 
daje równie dobry wygląd zewnętrzny.

Mówiąc już o silniku spalinowym, wspomnimy, 
że wystarczy porównać jego ustrój z przed paru 
dziesiątków lat z obecnym, by się przekonać, jak 
dalece się posunął postęp nie tylko pod względem 
pracy wewnętrznej silnika, ale i doboru materjałów, 
i ukształtowania części, a stąd i ich ciężaru. Uświa­
domienie sobie całokształtu tego postępu stawia 
nam przed oczami cały zakres dokonanego od owe­
go czasu rozwoju metod wytwarzania, opartego na 
ciągiem współdziałaniu konstruktora z technologiem.

A jeśli przejdziemy do aktualnych w  chwili o- 
becnej zagadnień wytwórczości, naprz. do metod 
wytwarzania ciągłego, równorzędnego z pojęciem, 
„przyśpieszenia produkcji1', jak to mówią Niemcy 
(„Produktionsbeschleunłgung"), to tu jeszcze może 
wyraźniej uwypukli się rola konstruktora we współ­
pracy z warsztatowcem, chodzi bowiem przy tym 
sposobie wytwarzania o obróbkę i montaż szcze­
gólnie ła tw y i szybki. Zadaniem konstruktora jest 
obmyślenie również przyrządów i maszyn specjal­
nych, które, mimo kształtów złożonych — pozwa­
lają osiągnąć produkcję tanią i  przyśpieszoną. A 
wpierw, nim te maszyny lub urządzenia mają być 
wykonane, musi się rozważyć, czy ich koszty, łącz­
nie z innemi, równoważą, lub nie przeważają ko­
sztów obróbki bez ich pomocy. Wszystko to jest 
możliwe do wykonania tylko w takich wytwórniach, 
gdzie metody obróbki nie są ustalane dopiero w  
warsztacie, t. zn. gdzie istnieje bliska współpraca 
pomiędzy biurem konstrukcyjnem a warsztatami.

A zatem: wybór rodzaju obróbki (skrawanie, 
czy kucie itd.), obmyślenie przyrządów, sposobów 
zamocowywania przedmiotów obrabianych w  obra­
biarkach, sposobów montażu, nawet sposobu zdej­
mowania wióra, musi być dokonane w  biurze kon­
strukcyjnem. Słowem, biuro konstrukcyjne musi 
wyznaczyć kształty i wym iary oraz sposób w yro ­
bu przedmiotu, biuro fabrykacyjne ma za zadanie 
przeprowadzenie wskazówek biura konstrukcyjne­
go, a warsztatowi pozostają ty lko  funkcje w yko­
nawcze.

Jeśli tak ujmujemy rolę konstruktora i biura 
konstrukcyjnego^, to stanie się ono istotnym mózgiem 
strony techniczne]' wytwarzania i, jako takie, zaj­
mie główne stanowisko w  wytwórni. Z tak poważ- 
nem zadaniem konstruktora musi się jednakże łą­
czyć odpowiednie przygotowanie w  zakresie techno­
logicznym i materiałoznawczym i stałe śledzenie po­
stępu tych dziedzin, techniki, przy pomocy czaso­
pism, wykładów, zjazdów. Choć bowiem według 
znanego powiedzenia niemieckiego: „konstruktorów 
się nie kształci, — konstruktorzy się rodzą", to jed­
nak i urodzony konstruktor musi być wyposażo­
ny we wszelkie środki, które mu pozwolą realizo­
wać twórczo jego zdolności, a więc w  wykształce­
nie teoretyczne i praktyczne.

Niemniej i technolog powinien być obznajomk)- 
ny z nowoczesnemi zagadnieniami konstrukcji i ma­
teriałoznawstwa, by jego współpraca z konstrukto­
rem była istotnie płodna w wyniki.

Zamieszczając znamienny ten artykuł, obejmu­
jący splot zagadnień aktualnych, ogłoszony niedaw­
no w „Przeglądzie Technicznym", czynimy to w 
nadziei, iż zrozumiane zostaną poruszone w  nim 
kwestje przez najliczniejsze rzesze pracowników 

jako nieodzowne postulaty nowoczesnych dążeń w 
kierunku usprawnienia naszej produkcji. Inż, M. P.
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Regulowanie ruchu nadawania fal.
Znamienny głos sonat ora francuskiego p. Charles Dumont'a.

Charles Dumont, senator francuski, b. minister 
skarbu pisze:

„W  imieniu inżynierów elektrotechników, wy­
głosił p. Girardeau przed kilkoma dniami mowę, 
która w komisji handlowej parlamentu w y w o ł a ł a  
silne wrażenie, a która miała na celu obronę syste­
mu kontrolowanej wolności radja.

Sprawa jest jaknajbardziej aktualna. Zajmuje 
ona kompozytorów, muzyków, artystów lirycznych 
i dramatycznych, wszystkich pracowników umysło­
wych. Warunki życia są dla nich po wojnie nie­
zmiernie ciężkie. Radjo może im przysporzyć do­
datkowych dochodów.

Organizacją radja zajmują się syndykaty robot­
ników, elektrotechników lub monterów oraz kon­
struktorzy aparatów. Od sprzyjającego regimu 
spodziewają się postępu przemysłu radjo-techinicz- 
nego, a tern samem wzmożenia ich pracy, ich zarob­
ków, ich korzyści.

Głownem zadaniem jednak jest konieczność 
szerokiego rozsiewania dobrodziejstwa kultury in­
telektualnej i artystycznej, sięgającej w  głąb pro­
wincji. Przed wynalezieniem druku była liczba 
czytelników poezji bardzo ograniczona. Drukarnie 
w nieskończoność pomnożyły dzieła i czytelników. 
Do niedawna mieściło się audytorjum koncertu w 
jednej sali. Za pomocą radja będą koncerty słysza­
ne nawet w samotnych górskich chatach, gdzie cie­
kawość intelektualna była zawsze tak żywa, gdzie 
każdy usiłował o własnych siłach skonstruować 
aparat odbiorczy.

Jaki jest system najbardziej sprzyjający roz­
wojowi radja?

Nie wątpię, iż Generalna Konfederacja Pracy, 
pracownicy umysłowi, Towarzystwo Literatów, 
Kompozytorów Dramatycznych oraz przemysłow­
cy zjednoczą swe siły, ażeby oprzeć się biurokra­
cji rządu, usiłującej powstrzymać tak wspaniały 
przewrót w dziedzinie transmisji dzieł umysłu ludz­
kiego.

Pomiędzy maszyną drukarską a pocztą wysy­
łającą rozproszone fale, istnieje znaczna różnica. 
Tysiące maszyn drukarskich pracuje równocześnie.

Niewielka tylko ilość stacyj nadawczych może na­
raz funkcjonować. Ażeby transmisje nie mieszały 
się, musi być długość fali każdej stacji dokładnie 
obliczona. W  jednym zakładzie radiostacji rozmai­
tość długości fal nie jest nieograniczona; ciągle 

postępujące udoskonalenia techniczne umożliwiają 
już większej ilości Stacyj nadawczych równoczesne 
wysyłanie fal rozmaitej długości. W  New Yorku 
i jego okolicach funkcjonuje jednocześnie 60 stacyj 
nadawczych, z których kilka jest bardzo silnych.

Z faktów tych można wyciągnąć podwójną kon­
sekwencję. Policja w sferze eteru potrzebna jest dla 
regulowania ruchu nadawania fal. Zadaniem jej jest 
wyznaczanie każdej stacji pewnej długości fali i czu­
wanie nad tern, ażeby emisje by ły  tak dokładne, iż­
by nie przeszkadzały sobie wzajemnie. Prócz tego 
będzie policja musiała wspomagać i przyczyniać się 
do postępów radja przez pomnażanie ilości stacyj 
nadawczych i odbiorczych.

Najważniejszą jest jednak strona techniczna 
policji przestworza, ponieważ od postępów technicz­
nych zależy rozwój radja. Są również inne proble­
my, niemniej ważne, które wymagają odpowiednie­
go rozwiązania. Jakie np. taksy — i w  jaką for­
mę ujęte — mają płacić słuchacze radja? Jak prze­
szkodzić lub karać wygłaszanie wiadomości fałszy­
wych lub przecilwnyclh porządkowi publicznemu?

Pytania te wywołać muszą dyskusję między 
prawnikami, administratorami, finansistami i poli­
tykami. Decyzje muszą być szybkie i jasne. Kogóż 
wreszcie obarczyć funkcją policji w  sterze eteru? 
Wolałbym, ażeby podjął się tego jakiś urząd naro­
dowy, który zapewniałby reprezentację, poradę i 
obronę wszystkich interesów w tej dziedzinie.

Opinja publiczna jest obecnie poruszona. Nie 
pozostawi ona w  rękach nieodpowiedzialnej i arbi­
tralnej biurokracji losu tak wspaniałego wynalazku, 
jakim jest radjo. Postęp techniczny i artystyczny 
związany jest z organizacją systemu wolności mą­
drze kontrolowanej oraz z ulepszeniami wprowadza- 
nemi w  myśl powodzenia i korzyści, czy to w pro­
gramach dzieł nadawanych, czy- też w jakości tech­
nicznej stacyj nadawczych lub odbiorczych".

D o s t a r c z a m y
wszelkie klisze kreskowe 
i autotypie w dobrem wyko­
naniu przy prędkiej dostawie

oi. Wielka 10 POZNAN Telefon 2277
, /  V  W W  W Y/ V ;  W  V V

Fabryka* 
Aparatów Elektrycznych 

„ E R K A r “
Sp. z o. o.

Łódź, ul. Pusta nr. 7
Telefon 13-63.

Z a k r e s  f a b r y k a c j i :

Wyłączniki i przełączniki drążkowe, wyłącz­
niki pokrętne, bezpieczniki porcelanowe, ro­
zetki rozgałązieniowe, sworznie bezpiecznł- 
= = =  kowe, końcówki kablowe. --------

Cenniki na żądanie. Przedstawiciele poszukiwani
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(  Krajowa wytwórnia RADJQ-APARATdW
! Salon-Radjo-Kultura ?•«!
j Warszawa, Bielańska 22. Tel. 404-39.
1 Wytwórnia radjo aparatów, prowadzona przez inżynierów 

s  fachowców. Wyspecjalizowana w masowej produkcji radio 
g  aparatów, poleca stale - ostatnie nowości Radjotechniki,
=  apiraty różny ch typów, od detektorowych do 8-lampowych 
|  z doskonałym odbiorem całej Eurcpy, w skrzynkach ma­

honiowych własnego typu (żaluz|owe). 4695 k 
1  Na dogodnych warunkachI Ceny konkurencyjneI 
I  S p rzed aż b u rto w a  t d e ta lic z n a . 4639

P o ra d y  fach ow e tech n iczn e  b e zp ła tn ie .
H  Przeróbka starych apara tów  na nowoczesne układy Neutrodynowe.
■UI1HIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIB

n
io

I t i 7  C T  f K 7 C U K I T I  i  C  b a  fabryka artykułów elektrotechnicznych
I I I L .  J I  . U J L C W j B I I J - K d  BYDGOSZCZ, UL. SOBIESKIEGO 10a

Sp. z o. p, — 2979 — po leca ze  sk ładu :

K o r k i  bezpiecz. Ed. — P a tro n y  bezpieczn. D-II. — W ty c z k i porcelanowe — P a s e e z k l 
(Lamelki) topik. — B e z p ie c z n ik i tabl. i uniw. — Śruby stykowe — R o z c z e p k i d/rurki, 
kuhlo. — W ty c zk o w e  gniazda porcelanowe — W ie s z a rk l izol. 10 mm 1/4 ” , s/s” . — 

G łó w k i bezpiecznikowe G-1I, K o ń c ó w k i kablowe i wiele innych.
Sprzedaż hurtowa ♦ Wyrób w łasny krajowy ♦  Ceny konkurencyjne

3 9 8 2

4 82 8Specjalność:

Linka antenowa, 
druty do połączeń, 

gniazdka, śruby, kontakty i t. p.
>* Helos” Poznań, Św. Marcin 68. Tel. 36-99.

Budowa kolektorów!
NAW IJANIE PRĄDNIC i M O TO RÓ W  ORAZ 

REPERACJA W SZELKICH APARATÓW  
LEKARSKICH I DENTYSTYCZNYCH.

Warsztaty Elektro - Mechaniczne
Poznań, Łazarska 11.

4 5 0 0

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

K.GAERTIGiSP.™
Poznań _ Pocztowa 26

Ważne dla Elektrowni i Instalatorów
Wył. reprez. I składy konsygnacyine fakrykl przewodów 

Kabel”, fabr żarówek „Vertex”, f.br radjn „Nora” 
fabr. rur izolowanych „Centrour”. fabr. liczn.„Kandem”, 

fabr. ogniw „S. E. E.” i inne.

Palatine Wielkopolski, Bydgoszcz, Długa, 37
-  C e n r  f a b r y c z n e . __________

ELEKTt
K O M U
p r z e m ;

w i e

w

OWNIE
rHALNE
CSŁOWE

JStciE

W
I -

G

Naprawa

I * * ’

/urswi( j
■>6n'gi

_  maszyn elektrycznych. —
r Budowa rozruszników, r e g u l a t o r ó w Sty
~ aparatów elektrycznych łflblic rozdzielczych. —
Adr. teteęrjnerg ia'___________ Telefon 3584,2582

y  N ie n a g a n n e  d zia łan ie
radjoaparatu zależne jest przedewszystkiem 
od jakości baterji anodowej, dlatego uży- 
wajoie wyłącznie baterje anodowe gwaran­

towanej jakości

5 l 6 9 d
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DZIAŁ A U T O M O B IL O W Y

Cechy charakterystyczne nowego Forda.
O ddaw na zapow iadany now y model Forda uka­

zał się już na rynkach europejskich, budząc w szę­
dzie żyw e zainteresow anie. M ieliśmy okazję oglą­
dać go i u nas w  Polsce; przyznać w ięc musimy, że 
w  porów naniu z poprzednim  modelem now y Ford 
posiada wiele zalet zarów no w ulepszonej konstruk­
cji podwozia, jak i karoserji. P rzedstaw ia  się przy- 
tem jako w óz now oczesny o kształtach  zbliżonych 
do typów  europejskich i niezw ykle starannem  w y ­
kończeniu.

Now y Ford  posiada 4-cylindrow y silnik, rozw i­
jający moc 40 KM. p rzy  2200 obrotach na  m inutę; 
średnica cy lindrów  — 98,4 mm.; skok — 107,9 mm. 
Dzięki niew ielkiej stosunkow o ilości obrotów  oraz 
całkow icie zrów now ażonem u w ałow i karbow em u 

silnik ten pracuje cicho i bez w ibracyj. Pozatem  try ­
by rozdzielcze w ykonane są nie z metalu, lecz ze 
specjalnej m asy, a tłoki z aluminjum. E lastyczność 
i akceleracja silnika jest dość znaczna, o czem św iad­
czą dokonane próby, z których w ynika, że przyspie­
szenie szybkości z 8 kim. do 42 kim. osiągnięto trze­
cim biegiem w  przeciągu ca. 9 sekund.

B enzyna dopływ a do gaźnika ze zbiornika pod 
w łasnym  naciskiem . Zużycie benzyny w ynosi 1 litr 
na każde 9— 13 kim., zależnie od szybkości.

Podw ozie zaopatrzone jest w  hamulce na 4 koła 
o w ew nętrznych  szczękach sam oceutrujących. P e ­
dał nożny  lub dźw ignia ręczna działają na w szy st­
kie 4 koła.

Sprzęgło jest typu tarczow ego — suche. P osia­
da 4 tarcze napędow e i 5 tarcz  pędzonych.

N ow y model posiada odpowiednio elastyczne 
zaw ieszenie na pół-eliptycznych resorach  poprzecz­
nych oraz am ortyza to ry  hydrauliczne. Środek c ięż­
kości położony jest stosunkow o nisko. W szystko  to 
przyczynia się do rów nej jazdy  bez w strząsów  na­
w et po gorszych drogach.

Koła now ego Forda posiadają szprychy  drucia­
ne o dużej w ytrzym ałości na rozerw anie — do 
1600 kg. Szprychy tw orzą  z obręczą jedną całość, 
poniew aż są spojone z nią i to w  ten sposób, że 
w ykluczone jest zluzowani się szprych.

Sm arow anie odbyw a się system em  Forda, pole­
gającym  na  połączeniu pompki z rozbryzgiw aniem . 
Pom pka ciśnie oliwę do kom ory w entylow ej, a stam ­
tąd sp ływ a do głów nych łożysk w ału  korbowego. 
Dolne panew ki korbow odńw  posiadają czerpaki do 
oliwy, sm ar więc dostaje się częściow o do panew ek, 
a częściow o zostaje rozbryzg iw any  na części w e­
w nętrzne silnika.

Chłodzenie odbyw a się p rzy  pom ocy chłodni­
cy  o dużej pojemności oraz pompki centryfugalnej. 
System  chłodzenia w spom agany jest dw uskrzyd ło­
w ym  w entylatorem .

P rz y  now ym  modelu zastosow ana została nor­
malna skrzynka biegów o trzech szybkościach na­
przód i jednej w stecz. G łów ny w ał osadzony jest na 
łożyskach kulkow ych, dolny zaś w ał — na łoży­
skach belkow ych, a tryb  jałow y biegu w steczne­
go — na panew ce z fosforo-bronzu. T ry b y  w szy st­
kie w ykonane są ze specjalnej stali chrom owej.

Kierownica w  nowym  wozie Forda działa przez 
tryb  ślim akow y. Duże koto kierow nicze w ykonane 
jest całkow icie ze stali 1 pokryte na  obwodzie, 
tw ardą  gumą. W  grodku koła sterow ego um ieszczo­
ne są kon tak ty  w yłącznikow e dla św iatła  i sygnału, 
co stanow i w ielką dogodność dla kierow cy.

K aroserja w ykonana jest całkow icie ze stali. 
Błotniki — typu w klęsłego. Ogólne w ykończenie — 
bardzo staranne. W yposażenie nader obfite we 
w szelkiego rodzaju p rzybory  now oczesne. Na desce 
rozdzielczej umieszczone są : szybkościom ierz,
lam pka ośw ietleniow a, w skaźnik do benzyny, am ­
perom ierz i w yłącznik do zapłonu.

P rz y  budowie tego wozu zw rócono szczególną 
uw agę na wyelim inow anie wszelkich skrzypień i 
dudnień, zw łaszcza w  sam ochodach zam kniętych. 
To też wszelkie połączenia karoserji są nitow ane i 
spaw ane przedew szystkiem  tam, gdzie zachodzi o- 
baw a pew nych rozluźnień. Sm arow ania podwozia 
dokonuje się p rzy  pom ocy specjalnej szp rycy  do 
sm aru, k tó ra  działa pod ciśnieniem.

Naogół now y Ford czyni w rażenie bardzo do­
datnie i zaliczyć go m ożna do najlepszych w ozów  
w  jego klasie. F. Giejski.

Nowa forma konstrukcji silnika.
Znany w ynalazca B oerner skonstruow ał now e­

go typu silnik, k tó ry  Wzbudził żyw e zain teresow a­
nie w  sferach fachow ców  autom obilowych, bowiem 
przedstaw ia w  zasadzie rozw iązanie oddaw na stu ­
diowanego zagadnienia — w ykluczenia przekładni 
szybkości w  pojazdach m echanicznych.

Konstrukcja teg a  silnika różni się znacznie od 
dotychczasow ych form cylindrów  o jednej kom orze 
wybuchow ej. Każdy cylinder ustaw iony pionowo 
składa się z dwóch zam kniętych części, a w  każdej 
z nich działa odpowiedni tłok. Cylinder posiada za­
tem tłok górny i dolny; obydw a połączone są z sobą
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na stałe  pionowym  wałkiem  m iędzytłokow ym . C zy­
ni to w rażenie podwójnego tłoka. Tłok dolny połą­
czony jest z korbowodem .

Górna część cylindra posiada 2 kom ory w ybu­
chow e: szczy tow ą i dolną z kanałem  bocznym w  
połowie w ysokości cylindra. W ybuch pierw szej ko­
m ory popycha tłok ku dołowi, a następujący po nim 
w ybuch drugiej — ku górze. Oczyw iście kom ory te 
zaopatrzone są w  odpowiednie zaw ory.

Dolna część cy lindra  posiada jedną kom orę w y ­
buchow ą z kanałem  bocznym. K onstrukcja cylindra 
polega zatem  na zastosow aniu  trzech kom ór w y-
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Motory ropne 6 K.M.
stacyjne i przew oźne

■ rów noległe szer. szczęk CO,
I l l l C l W l f i 9  80, 100, 120, 140, 150, 1 8 0 . 

m aszynow e szer. szczęk 75, 1 15, 150-200

Pity mechaniczne do rżnięcia żela /a  

p o l e c a 5254

MOTOR POLSKI „T7« fits
G eneralny  przedstaw iciel na Polskę za w yjąt­
kiem  w ojew ództw  Poznańskiego i Pom orskiego

E. W l E L G O S l H S K I ,  Warszawa - Praga .  Got lawska  9.

Frezuje i d o s ta r c z a  podł. w zoru  lub rysunku 
na specj a u to m a ta c h  w sze lk ieg o  rodza ju :

w r z e c io n a ,
zębate,  
śl imakowe, 
spi ralowe,  
s tożkowe,  
czołowe, 

st a lowe  har towane,  cemento­
wane  do modelu 10, średnicy 
600 mm dla wszystkich branż.
S p e c j a l n o  ś ć :

części d o  centryfug
do w szystkich  system ów  

dostarcza po cenach konkurencyjnych

Fabryka centryfug „HALKA"
Piotr Nowacki, Bydgoszcz

Ul- Rycerska 6. 5466 Telefon 910.
         .
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Wagi decymalne
s to łow e,  zw ierzęce  i gospodarskie

r  _ C iężarki i w agi w sze lk ich  ro - 
dzajów . N ajdoskonalsza budow a. 

N iem ożliw e naśladow nictw o.

Cebr- W eber & Co. M ettm annT - (Rhld-Nadrenja)

f laklafly P rn y s lo w o -M lo w e  HOdlewola H a l i  |
Tel. 320-37 „METALOWIEC**

w W arszaw ie, Smocza nr.' 37.
Tel. 320-37

5076
POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

i m ies i' »  M W ł H W  I .  W I  M « I V » i y  I I I W ,

m o s i ę ż n e  o kuc ia  budowlane ,  różne  wyroby m o s i ę ż n e ,  
o ra z  s z t u ć c e .  S pe c j a l n i e  wykonywamy po c e n a c h  
p r z y s t ę p n y c h  ws z e l k i e  odlewy m a s z y n o w e ,  m o s i ę ż n e  
r o t g u z o w e  wed ług  n a d e s ł a n y c h  mode l i  lub  r y s u n ­

ków. Na z a ż ę d a n l e  wy s y ła m y  cenn ik i .

rada ‘Delerlttig
P o z n a ń  Składowa 4.

h u r t o w n i a
U*

Polecam y: G w oździe ,  d ru ty ,  widły, szpad le ,  szufle 
a rm a tu ry  do piecdw, podkow ce, ś ru b y  i ł a ń c u c h y . i ’

Rury mosiężne
29 i 30 mm 0

Karnisze m o s i ę ż n e
szyny mosiężne  do schodów

kom pletne  i części poleca

Zb. W aligórski W ielkopolska 
Centrala T ape t

POZNAN, Pocztow a 31. 5413

BECZKI ZELAZNE
m alow ane i ocynkow ane od 100 —  620 Itr. 

zan tie  na składzie

TO W . DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 WARSZAWA G alerja L uxenburga 61 

Przedstaw iciel na W ielkopolskę i Pomorze:

M. Paluch, Poznań , ul. K antaka  6
Biuro Rolniczo-Handlowe.

4992
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buchowych i podwójnego tłoka. Komory te działają 
niezależnie jedna od drugiej i w odpowiednim po­
rządku kolejnym. Czteroeylindrowy silnik w yna­
lazku Boemego zastępuje wobec tego działanie sil­
nika 12 cylindrowego.

Znamem ogólnie jest dążenie konstruktorów do 
zwiększenia ilości taktów pracy na 1 obrót wału  kor­
bowego, w  celu otrzymania jaknajwiększej e lastycz­
ności silnika. Silniki sześcio- i ośmiocylindroiwe \vo- 
góle powiększyły znacznie elastyczność silników 

samochodowych, jednak wiele w ym agającym  auto- 
mob'listom nie wystarcza to, ze względu na małą 
jeszcze wygodę w czasie jazdy i konieczność uży­
wania przekładni mechanicznej.

Stosowanie normalnego silnika 12 cylindrowego 
wydłuża za bardzo ogólną długość samochodu, co 
p rzy  jeździe po mieście okazuje się niewygodnem. 
Zachodzi więc potrzeba rozwiązania tego proble­
mu n a  polu technicznem, by skonstruować silnik sto­
sunkowo niezbyt długi, pomimo dużej mocy, nie- 
kosztowny i najbardziej elastyczny, w celu zm uci­
szenia konieczności stosowania przekładni, lub na­
wet całkowitego wykluozeira jej.

Czteroeylindrowy silnik trójkomorowy, dzięki 
temu, że jest wyższy  od normalnego silnika, nie za­
biera więcej miejsca z ogólnej długości samochodu, 
daje się więc stosować do zw ykłych długości wo­

zów. Szczytowe komory cylindrów tego silnika 
przyjąć można jako normalne, natomiast drugie i 
trzecie jako rezerwowe. W  ten sposób moc silnika 
dochodzić może do 250%, zależnie od włączenia do 
ogólnej pracy silnika serji komór. Świadczy to o 
nadzwyczajnej elastyczności silnika, która czyni 
zbytecznem stosowanie skrzynki przekładniowej.

P rzy  ruszaniu samochodu z miejsca w łącza się 
do ogólnej pracy silnika wszystkie komory w ybu­
chowe. Silnik działa wówczas podobnie jak nor­
malny 12 cylindrowy, dając 3 takty pracy na  1 obrót 
walu korbowego. W  rmarę wzrostu chyżości, w 
krótkich odstępach w yłącza się pierwszą rezerwę, 
a następnie drugą.

Dla jazdy w mieście, gdzie trzeba często zwal­
niać biegu i szybko osiągać zpowrotem utraconą 
chyżość — stosowanie włączania rezerw ow ych ko­
mór może być m ew ątp iw ie  dogodne i skuteczne.

Możność wykluczenia skrzynki przekładniowej 
przy zastosowaniu silnika Boem ego zdaje się być 
zdobyczą, poszukiwaną już od 25 lat przez prze­
mysł samochodowy.

Rzecz oczywista, że dla zdobycia sobie szer- 
i szego zastosowania silu k trójkomorowy — jak ka­

żda nowość - musi przejść długotrwałą próbę do­
świadczalną i wykazać w  praktyce swe zalety.

S. G.

Bernarda Motory benzynowe
dla ro ln ic tw a  i drobnego  przemysłu, od 1V2 KM do 4 0  KM do zapędu 
wszelakich maszyn, nadzwyczajnie ekonomiczne, bardzo łatwe  
w  obsłudze, solidnej i wypróbowanej konstrukcji p o l e c a  f i r m a

S. SANUŁSHI i Sp.
PLESZEW (Wlfcp.) 5452

„ELIBOR"
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

nUca G ąilorow sklch 6 —  Telefon nr. 63-66 1 62-66

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

KOWADŁA K. R u d z k i  1 S - k a ,  Warszawa
MOTORY SPALINOW E Diesla, KOrtlng, H annover 
DŹWIGI LODERSA, KRANY F. P lechatzek, Berlin 
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler k  B leckm ann, Wleded 
PILNIKI M arki „HOSSYB"
PASY SKÓRZANE „H erkules" Gnerllch, C ieszyn 
PASY BAWEŁNIANE w ielbłądzie, Balata. „Lechat", Belgja

[ A R B I D  WIELKOPOLSKI 
1WIDRY I ROZWIERTNIKI

Oflnther A C o , P r tn k fu r t  n. M.

Żelazo, Dźwigary, Blachy, Wapno, Cement, Metale, W ęgiel, Koks, 
Narzędzia, Artykuły techniczne, Lemiesze i Odkładnie, Podkowy, 
Hufnaley Gwoździe, Materjał śrubowy, W ęgiel kowalski i t p. M OTORY DIESLA

PRZY WSZELKICH KORESPONDENCJACH PROSIMY ZAWSZE 
POWOŁYWAĆ SIĘ NA „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY'*
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DZIAŁ BUDOWLANY i CERAMICZNY
Ruch na rynku cementowym.

ROK 1927 WYKAZAŁ 10% ZWYŻKI W PRODUKCJI CEMENTU... FABRYKI CEMENTU LEDWIE 
W 45 » WYZYSKUJĄ SWĄ WYDAJNOŚĆ... — CEMENT NALEŻY PAKOWAĆ NIE W BECZKI

ALE W  WORKI PAPIEROWE.
W  roku  ubiegłym  ogólna sprzedaż cementu w yn ios ła  

oko ło 630.000 ton cementu.
W  porów naniu z poprzednim  rokiem  1926, w k tó rym  to 

roku sipnzedano ty lk o  okoto. 570.000 ton, zaznaczyła się pew­
na zw yżka , nie (przekraczająca jednak 1 0 ^% .

Cala sprzedana w roku ub. ilość cementu stanow i zaled­
w ie 45% zdolności p rodukcyjne j naszych fab ryk , z czego w i­
dać w yra źn ie  jak małem jeszcze stosunkow o jest u nas zuży ­
cie tego cennego m atcrja !u budowlanego.

Jak wykazuje s ta tys tyka  za r. iub., zapotrzebowanie ce­
mentu na głowę ludności w ed ług  dzie ln ie w yn ios ło  na zie­
miach b. K ongresów ki 17.9 k lg ., M ałopolski — 21 klg., W ie lko ­
polski 26.3 k lg ., Górnego Śląska —  84.7 oraz w. m. Gdańska 
— 42.2 k lg . Daje to  przeciętne zapotrzebowanie 22.9 klg. na 
głowę, przyczem  na jw iększym  popytem  ja k  w idać, c ie szy ł się 
cement na G órnym  Śląsku, a następnie w  w. m. Gdańsku.

Jak w idać  z .powyższego, .istnieje u na.s bardzo znaczna 
skala rozpiętości pom iędzy poiszczególnemii dzie ln icam i. W  
liczbie ogólnokra jowego zużycia zapotrzebowanie in s ty tu c y j 
państw ow ych ,i kom unalnych, pokry te  bezpośrednio w  fa b ry ­
kach, w yn ios ło  oko ło  10%, dając około 63.000 ton- łącznie.

W celu m ożliwego w yzyskan ia  zdolności produkcyjne j 
naszych fa b ryk  cem entow ych i obniżenia kosztów  produkcji 

cem entownie z w ró c iły  w ostatn ich latach w iększą u-waigę 
na eksport zagraniczny, chociaż ze w zg lędu na dość n iskie  
ceny nie daje to zysków  znaczniejszych. W  r. ub. eksport 
ten w y n ió s ł oko ło  150.000 ton.

Z k ra jów  europejskich na jw iększe ilości cementu po l­
skiego w ysłano do F in landji, Szw ecji, N orw eg ji, L itw y , Ło­
tw y  i W ęgier. Znaczne rów nież ilości w ysłano dio k ra jó w  
A m eryk i P ołudniowej, jaik do B ra zy lji, gdzie zaznacza się 
rów nież coraz w iększy  w zros t ruchu budowlanego. N a jw ięk­
sze ilości w ysłano tam  przez po rty  Rio de Janeiro i Baya 
Blanca. Znaczniejsze rów nież ładunki idą obecnie do Jaffy 
w  Palestynie, ostatn io zaś przez po rt Singapore do  Lndyj 
W schodnich. B rak w łasnych limij okrę tow ych  utrudnia nieco

ekspansję naszego cementu na ryn k i zam orskie i produkt po l­
ski zmuszony jest korzystać z obcych bander. Tak np. do 
A m eryk i Południow ej ładunki .naszego cementu idą stale pa­
row cam i1 lin ji F M and -S yd  Am erica L in ie . Przeciętne ceny 
eksportow e wynoszą od doi. 1.20 do doi. 1.40 za beczkę (180 
klg) fob Gdańsk.

Przechodząc zko le i do ceny polskiego cementu, należy 
zauważyć, że w  porów naniu z zagraniezmamii jest ona bardzo 
nisika. Tak w ię c  p rzy jm ując ceinę polskiego cementu 100 za 
kg., znajdujemy, że w  Niemczech w ynos i ona 150, w  Ita lji 161. 
w  Anglj.i 162, a w  Stanach Zjednoczonych nawet 173. Różni­
m y się rów nież od .zagranicy bardzo istotn ie rodzajam i sto­
sowanego. opakowania.

O koło 70% cementu sprzedaje się u nas w  beczkach i 
ty lk o  pozostałe 30% w w o rkach  papierow ych wówczas, gdy 
ten w łaśnie sposób opakowania zagranicą cddawna już zna­
lazł uznanie jako o w ie le  oszczędniejszy ii d latego bardzo zna­
czne ilości cementu w ysy ła ją  zagraniczni fab rykanc i w  w o r­
kach papierow ych. Nakazy poistępu i p rzyk ład  zagranicy 
wskazują, że i u nas system w orkow ania  cementu w inien 
znaleźć ja.knajszersze zastosowanie.

Konsumcja w  Polsce nie stoi w  żadnym stosunku do 
kousumeji zagranicznej. W  Niemczech np. zużycie  roczne 
cementu w ynosi około 200 klg . na każdego mieszkańca, a w 
Stanach Zjednoczonych dochodzi nawet do 220 klg.

Pow yższe dane pozwalają s tw ie rdz ić , że ten p izeważny 
i t rw a ły  a r ty k u ł budow lany nie jest jeszcze w  Polsce w y z y ­
skany w  sposób na leżyty. Zużycie cementu podnosi się 
w praw dzie , ale pow o li i bynajm niej nie w tak im  stosunku, jak 
to być pow inno.

Co się -tyczy horoskopów w  tej dziedzinie na rok bieżą­
cy, to  trudno jest obecnie usta lić już konkretne p rze w id yw a­
nia. Zależnem to  będzie cd rozw o ju  ruchu budowlanego, jak 
rów nież od w ysokości przeznaczonych na ten cel k redy tów .

I endencja na ogól .mato intensywna. (h. s.)

W  ostatn ich dniach na Kresach W schodnich .zawarto na­
stępujące transakcje .na w iększe partje  drzewa. Do Berlina 
sprzedano 5.000 m etrów  sześć., dobrych dłużyc sosnowych

Ostatnie transakcje drzewne.

franco wagon granica. F irm a Krugm anPo 48 sh. za 1  =
sprzedała jednej firm ie  berlińsk ie j 20.000 n r  d łużyc sosno­
w ych sp ław ianych po 41 sh. za 1 m*. franco port d rzew ny So- 
t‘lC- Sprzedano 2.000 n r  bloków sosnowych po 58 sh. franco 

wagon B ia ła  Podlaiska. Zakupiono na kresach w iększą pa rtję  
jesionu w yborow ego od 40 cm. w zw yż  średnicy w  cieńszym 
końcu i od 3 m etrów  długości po cenie L. 3 za 1 m3 franco
wagon Pińsk.

Za partje k loców  o lchowych długości 60 — 2.40 m etrów

i o średnicy w  cieńszym końcu 23 —  35 om, osiągnięto od 
f irm y  czeskiej 28 sh. za 1 m 3, franco wagon stacja krosowa 
Lachiwa. Za kloce lipow e 3 do 5 m etrów  długości i od 30 do 
/5 cm. średnicy środkow ej uzyskano 55 zł., za 1 n r1 franco 
wagon Pińsk.

F irm a B erline r H o lzkon tor zakupiła 20.000 n r  b loków  so­
snowych i d łużyc  prim a po cenie przeciętnej 56- sh. franco 
wagom granica.

W  ostatn ich dniach dokonano -na Poles u w ie lką  ilość ma­
łych  trarasakcyj drzewem  olszowem — przyczem  eksporterzy 
m imo cła  płacą wszelką cenę. P łacono za olchę eksportową 
od 35 do 40 sh. za m,! loco wagon st. zalad.

Zapotrzebowanie na materjały budowlane w Turcji.
W  zw iązku  z  coraz żyw szym  ruchem budow lanym  w  G łówna nrz.eszknrf* ™W  izwłąziku z  coraz żyw szym  ruchem budow lanym  

“ rc ji zapotrzebowanie na m aterja ły  budowlane jest duże. 
01 ec silnej konkurenc ji zagranicznej n iek tó re  to w a ry  pol- 
ie m og łyby znaleźć zby t p rzy  m ożliw ie  tan ie j ka lku lac ji

G łów ną przeszkodą w  eksporcie tych m ate rja łów  do Turcji 
jest długi transport, względnie o ile chodzi o m orski transport 

zbyt rzadkie n ieregularne okazje ekspedycyjne z naszych 
portów .
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Jako kardynalną zasadę .należy uważać kalkulację cif 
dany po.rt 'turecki. Towar p łatny jest .zwykle za dokumenta­
mi przy odbiorze. Dla informacji Państwowy linistytut Eks­
portowy" podaje ceny następujących artyku łów  budowlanych:

1) pantland-ceiment w  hurcie cif Konstantynopol względnie 
Smyrna 42—44 sh ang. za to.nę, '

2) cegły na rynku /w Konstantynopolu normalne 1000 sztuk 
około 25 Ltq., dziurkowane dla stropów 1000 sztuk .około 
28 L tq „

3) dachówka na rynku w  Konstantynopolu 1000 szt. 90 — 
110 Ltq.,

4) papa smoło wcowa 1 m2 25—30 ipiaistrów (na rynku w 
Konstantynopolu),

5) żelazio handlowe na rynku w Konstantynopolu różnych 
rozm iarów: 100 kg. 8—10 Ltq..

6) k le j stolarski na rynku w Kanrstantynoipoliu od 50 -70 Ltq. 
za 100 kg. zależnie od jakości.

Ceny cementu w Palestynie i Syrji.
Ostatnio ruch budowlany w Palestyn e zmniejszył się 

cokolwiek, natomiast w S yrji ruch ten iroziwija się w coraz 
szybszem tempie. Jedyna istniejąca w Palestynie fabryka 
cementu „Neszer“  skutkiem zw yżki cła na cement podniosła 
ceny siwych w yrobów  o 400 tn:l e.sów do sumy 3 Ł. palest. 300 
miliesów, co odpowiada 3 Ł. i 6 sh. za tonę wraz .z workami. 
P rzy cawrocie .worków otrzymuje się bomłLkację w  wysoko­
ści 400 miliesów t. j. 8 sh. od tony.

Wspomniana fabryka sprzedaje wyłącznie za gotówkę,

tak. że odbiorcy miejscowi chętnie .reflektowaliby na cement 
zagraniczny, o Eileby uzyskać mógli nieznaczny kredyt. Na 
rynku syryjskim  sprzedaje fabryka ..Neszer cement swój po 
cenie 2 Ł. 6 sh. netto bez w orków za i tonę c. i. L Beyrouth.

Jak widać, istnieje .znaczna bardzo różnica pomiędzy ce­
ną w Palestynie i w S yrji, będącą następstwem proitekcjoniiz- 
mu celnego w Palestynie. Produkty pochodzenia palestyń­
skiego na podstawie istniejącej umowy celnej wolne są prz.\ 
imporcie do S yrji od cla.

Wiadomości drobne
O UTWORZENIE KARTELU FABRYK PRODUKUJĄCYCH 

POSADZKĘ.
Od diwóch tygodni toczą się między fabrykantami posa­

dzek pertraktacje iw sprawie utworzenia kartelu sprzedaży 
pokąd,zki w kraju. Projekt utworzenia kartelu zaproponował 
p. M aurycy Wilhouse z Bydgoszczy, k tó ry  w tej sprawie w y ­
jechał do Lwowa, gdzie odbył szereg konfe.rencyj z tan yi- 
szymi producentami. Podobne konferencje toczą się od d - 
szego czasu w Warszawie i ogólnie można powiedzieć, że 
wszyscy wyrażają 'zgodę, jednak na trudności napotyka je­

szcze sprawa zorganizowania sprzedaży w poszczególnych 
dzielnicach kraju,

ORGANIZACJA KARTELU CZECHOSŁOWACKICH FABRYK
SZKŁA TAFLOWEGO.
Rokowania w sprawie utworzenia wspólnego biura sprze­

daży dla wszystkich czechosłowackich fabryk szkła taftowe­
go nie doprowadziły do zupełnego porozumienia. Został o- 
siągnięty ty lko  częściowy rezultat w  formie utworzenia ta­
kiego biura pr,zez 'najpoważniejsze fabryk i p. u. „Spółdzielni 
Sprzedaży Czeskich Fabryk Szkła Tarłowego". Io w . Akc. iw 
Pradze. Umowa wspólnej sprzedaży zoistała zawarta na prze­
ciąg lat 8-miu z prawem dalszego przedłużenia.

„ U N I A
TRAKI

PIONOWE, POZIOME 

PRZEWOŹNE.

f  f  Z je d n o c zo n e  F a b r y k i  M a s z y n

l C. BLUMWE i Syn Tow.
Akc

BYDGOSZCZ.

PROSPEKTY i KOSZTORYSY 
BEZPŁATNIE.

PRZEDSTAW ICIELSTW A:

WARSZAWA, LWÓW, POZNAŃ, KRAKÓW, 
WILNO, LÓDŹ, W . M. GDAŃSK, RERUN.

DO OBRÓBKI

D R Z E W A .

NA ŻĄDANIE WIZYTY |

INŻYNIERÓW. |



Z rynku m ateria łó w  budow lanych, m etali 
i w yrobów  m etalow ych.

MATER.IAŁY BUDOW LANE.

Poznań, 15. 2. Na rynku w yrobów  sm ołow cow ych  i papy  da­
chow ej daje się zauw ażyć pew ne ożyw ienie, lecz p rzew ażn ie  przez
zam ów ienia od ro ln ic tw a . Za d obry  m a te ria l w w atkach  po 7 m tr. 
o siąga  się cen y : Nr. 80 zt. 8.75— 9.15, Nr. 100 7.20— 7.50. Nr. 125 
6.10— 6.50, Nr. 150 5.25—5.60, Nr. 175 4.70— 5.00, Nr. 200 4.20--4.50, 
Nr. 250 3.80— 4.00, papa iz jia c y jn a  Nr. 1 3.00 za  m etr i w  , N-. 2 
2.60 za m etr kw ., 1-a p re p a r . sm oła 38—40 zt. za % kg . b u tto  netto , 
lepnjk tw a rd y  39—41 za  % kg. b ru tto -n e tto , le p n k  n.iękki 34 ,-36  
za % kg- b ru tto /n e tto , I-a karbolineum  52— 56 za % kg. b ru tto /n e tto , 
pap y  dachow e z lże jszych  pośledn ie jszych  su ro w có w  lo z rzu ca  się 
na ry n k u  po cenach  Nr. 80 7.75— 8.00, Nr. 100 6.30— 6.80, Nr. 125 
5.20— 5.70, Nr. 150 4.50— 5.00, Nr. 200 3.45— 3.80. C eny sm oty  nie- 
zd radzają  dalszej itendencji zn iżkow ej, pon iew aż sm oła pow oli i w  
Polsce , jak  już oddaw na zag ran icą , znajduje co raz  w iększe zas to so ­
w anie w  budow ie n aszych  dróg i ulic. '

L w ów , 15. 2. Ś redn ie cen y  ta rg o w e  usta lone  n a  osta tn iem  po­
siedzeniu  Komisji C ennikow ej dla m ate ria łó w  ceram icznych  w woj. 
Iw ow skiem , z a  1000 sz tu k  w  z t . : C eg ła w y ro b u  ręcznego  loco ce ­
gielnia w  hurcie 80, w detalu  90, k osz ta  dow ozu  i załadow ania od 
1000 sz tuk  w yn o szą  12.50 zt., o ile oddalenie nie w ynosi w ięcej niż 
2 kim. C eny w yrobu  m aszynow ego  w hurcie  78.—  zt., w  detalu 
80.— , m aszynow ego  loco w agon  p rzy  w łasnym  to rze  ceg ieln i 84.— , 
dachów ka palona I g a t. tłoczona loco fab ry k a  170.—, ciągniona kar- 
p iów ka I ga tu n ek  loco fab ryka , g ąs io ry  loco plac fab ry czn y  za 
sz tukę  0.70. —  C egła dęta  loco  p lac  fab ry czn y  115. —  W apno
za 10 ton  loco  stac ja  n a d a w c z a : buao w lan e  .330, w yb ie ran e  360,
m iał w ap ienny  100, gips budow lany  w  w orkach  320— 500, piasek 
b ia ły  c z y s ty  loco w agon  3.60, sz u te r  drobno tłu czo n y  5— 6 loco szu- 
tro w isk o  7.— , grubo tłucz od 6 cm. w yżej 6 zł. za 1 nr".

DRZEW O.

W arszaw a, 15. 2. P q p y t na drzew o na  tu te jszy m  rynku  ogran i­
czo n y ; w s trzy m y w an ie  się od zakupów  tłum aczą  w czesną  porą ’ nie­
w y jaśn ioną  sy tu ac ją  cen. T endencja  panuje naogół m ocna, w  zw ią­
zku z drożeniem  drzew a w Jasach pań stw o w y ch . N otują w' hurcie 
fr. w agon  W arsz aw a  za  m etr sz eśc ien n y : kan tó w k a  sosnc a ob­
rzy n an a  120— 125 zł., deski sosnow e obrzynane 6/a cala i 1 cal 105 
do 110 zł., k an tó w k a  c io san a  sosnow a 90 z ł., deski podłogow e, he­
blow ane i szpun tow ane 135 - 145  zł., ła ty  4X 6  —  lzO zł.

METALE I W YROBY M ETALOW E.

W arsz aw a , 15. 2. Dum H andlow y A. G epner W arszaw a, G rzy ­
bow ska 27, notuje n as tępu jące  o rien tacy jne  cen y  w z ło tych  za kg.: 
cyna  B anka w  blokach 13.75, ołów  hu tn iczy  1.25, cynk hutn iczy  1.42, 
b lacha cynkow a —  cena zasadn icza  1.60, an tym on 3.00, alum inium  
hutn icze 5.10, b lacha  m iedziana — cena zasadn icza  4.35, b lacha m o­
siężna 3.60— 4.50.

N ow y B ytom , 15. 2. S urów ka odlew nicza H uty  Pokoju  Nr 1 
(F riedensh iitte , P . G. S. —  rep re zen tac ja  Spółka A kcyjna Józef 
W dow iński w  W arszaw ie , Ster.na 11). Cena za tonę 210 zł., loco 
sta c ja  N ow y B ytom .

B erlin , 15. 2. Ceiny w m arkach  niem ieckich za 100 kg. Miedź 
e lek tro lity czn a , d o s ta w a  zaraz  cif H am burg, B rem a lub R otterdam  
(za 100 kg.) 135, O ryg inalne alum inium  hutnicze 98, —  99 p roc. w 
blokach, sz tabach  w alców , i ciągnion, 210, dito w sz tabach  w alców , 
i c iągnion. 240, Nikiel cz y s ty  98— 99 proc. 350, Antym on Regulus 
93—97.

Berlin , 15. 3. S ta re  m eta le  za  100 kg. w m arkacn  w zakupie h u r­
tow ym  dla konsum entów  ceny  o 10— 1,2 proc. w y ższe . Miedź e lek tro ­
lityczna  108— 110, ro tg u s 98— 102, w ió ry  m osiężne 7 5 - 77, odlew  
m osiężny 80— 82. odpadki m osiężne 94—96, s ta ry  cynk 35—37, od­
padki now ego cynku 43— 45. b lacha  o łow iana m iękka 36— 38, od­
padki b lachy  alum iniow ej 160— 165.

m e t a l e  s z l a c h e t n e .
B erlin , 15. 2. S reb ro  ca. 0.900 w sz tabach  87%—79% R. M. za 

1 kg.. Z łoto w  w ota. obrocie 2.80— 2.82, P la ty n a  w wota. obrocie 
10— 11)4 R. M. za 1 gram .

Londyn, 15. 2. Zam knięcie. S reb ro  26%, —  na dostaw ę • 26% d. 
za 1 uncję. ______________

ZŁOTY W  DNIU 15 LUTEGO 1928 ROKU .

G dańsk przekaz  57.48— 57.62, go tów ka 57.52-^57.66, B erlin  p rze ­
kaz na  W arszaw ę 46.90— 47.10, P o znań  46.925—47.125, go tów ka 46.75 
do 47.15, Zurych p rzekaz  58.325, L ondyn p rzekaz  43.45, M ediolan 
P rzekaz 212.50, P ra g a  przekaz  378, B udapeszt gotów ka 64.10— 64 40, 
N ow y Jo rk  p rzek az  11.25, R yga p rzekaz  59.50.

P
p a lo n e  h y d r
i n aw o zo w e .

G ip s
w 4 gatunkach. 

T r z c in a .  
K r e d a . 

„ T e r r a b o n a “ 
tynk fasadowy.

K rajow e i c z e s k ie  ru­
ry  i k o r y ta  g la z u ro­
w a n e . sz a m o ty , p ły ty  
p o sa d z k o w e  i ś c ie n ­
n e  g lazu row ane,v-ce-  
g łę , p u sta k i, su fitó w -  
k ę . p ły ty  c e g ło w e , d a ­
c h ó w k ę  p a lo n ą , p a p ę  
sm o ię , lep n ik  k a r b o ­
lin eu m , „ K o r jo lit* * ,  
„Eternit**, g w o ź d z ie , 
drut, s z p lisy  p od  d a ­
ch ó w k ą , s z k la ną  d a ­
c h ó w k ę , m arm ur t ł. 
do te r a c e o , „Ceresit** 

k a fle  d o  p lecy .

i w szelkie inne materjały budowlane poleca hurtownie 
i detalicznie

STEFAN PEŁCZYŃSKI
P O ZN A N

Dworzec towarowy
4350

Telefon 56-50

SAMW  SPÓŁKA AKCYINA
y y w n i i  MUNSTERMflNN 

K A T O W I C E
Tel.  11 i 577 Adr. te l . SAM 
O d le w n ia  ż e l a z a  i b ro n z u  
F a b r y k a  m a s z y n  i a r m a tu r

C iełkie armatury dla
p rzew odów  parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
i to :  zasuw y  i zawory , że ­
lazne i s ta low e. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty  pod- i 
nadziemne, s tu dn ie  uliczne 
i hydrantowe, stojaki i t . d. 
Przybory kanalizacyjne i w o ­
dociągowe: uch wytki, apara ty  
na wiertnicze, kszta łtk i i t .d .

Bronzy fosforow e
i specjalne w odlewach 
każdego ro d za ju ..............

Bronzy kute
w sztabach o wytrzymało- 
ściach aż do 100 kg./mm2

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze: 
WŁAD. JEZIERSKI, Poznań , S łowackiego 38 te l .6 9 -4 7  

,  na K ongresów kę: 5212

PAWEŁ JASIŃSKI. W arszaw a. Ż ó ra w ia9 .  Tel. 191-71
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DZIAl MASZYN ROLNICZYCH

Nowoczesna sadzarka"do ziemniaków.
Gdyby wszystkie ziemniaki m iały kształt ku- 

listo-okrągły 'i b y ły  równo wielkie, sprawa stwo­
rzenia pewnie działającego mechanizmu do sadze­
nia nie przedstawiałaby żadnych trudności technicz­
nych. Ponieważ jednak to jest rzeczą nie do pomy­
ślenia z uwagi na to, iż przekrój kartofli do sadzenia 
waha się w granicach od 2—8 cm. i oprócz tego 
kształt ich jest tak niesłychanie rozmaity, przeto 
nieuniknione są mifejsca puste w  poszczególnych u- 
rządzeniach chwytających i nabierających, którym 
odpowiadałyby miejsca puste w polu. Jedna z ostat­
nio skonstruowanych sadzarek do ziemniaków po­
siada oprócz właściwego urządzenia do sadzenia je­
szcze przyrząd, który uniemożliwia powstawanie 
miejsc próżnych, niezasadzonych. Posiada ona mia­
nowicie dla każdego rzędu dwa kółka do sadzenia, 
z których jedno stale pracuje, podczas gdy drugie 
tylko wtedy sadzi, gdy pierwsze zostawia miejsce 
puste. Dajmy na to lip., że mechanizm do sadzenia 
w wykonaniu pojedyńczem pozostawiałby 5 proc. 
miejsc próżnych, to przez tego rodzaju urządzenie 
dałyby się one zredukować o pół proc. Ale i ta gra­
nica miejsc pustych zmniejsza się jeszcze dalej przez 
to, że zapasowe koło do sadzenia wyłącza się dalej 
samoczynnie tak samo ponad swemi własnemi miej­
scami próżnemi. W łaściwy mechanizm do sadzenia 
przedstawia się następująco: Na mocnem podnożu 
z żelaza kowalskiego spoczywa pudło do ziemnia­
ków, które dla każdego rzędu, jaki ma być zasa­
dzony, zawiera 2 centnary, tak że przy średniej 
wielkości ziemniaków i takichże odstępach krze­
wów wystarczają one na długość rzędu, wynoszą­
cego 600—800 m. Górny brzeg pudła oddalony jest 
od ziemi zaledwie o 1 m., co umożliwia bardzo w y ­

godne napełnianie go. Z pudła przechodzą ziemnia­
ki za pośrednictwem walca wyciągowego przez ua- 
stawialne zasuwy zamykające do t. zw. rusztów 
odbiorczych, skąd zabierają je kółka do sadzenia. 
Te zaś napędzane są przez kółka zębate przy ty l­
nych kołach. Kółka do sadzenia zaopatrzone są w 
ruchome, sprężynowe chwytacze i dzięki temu mo­
gą się odpowiednio dostosować do kształtu i wiel-> 
kości poszczególnych krzewów. Przyrządy chwy­
tające zaś są tak urządzone, że pozwalają spadać 
ziemniakom, czy małym czy dużym w ściśle jedna­
kowych odstępach możliwie blisko przy ziemi. Sko­
ro tylko ziemniaki dotkną się ziemi, zostaU pokryte 
ziemią przez genjalnie skonstruowane urządzenie 
pokrywające. Przez to napewno unika się toczenia 
się ziemniaków w radlinie. Dzięki temu urządzeniu 
osiąga się też równomierność odstępów krzewów, 
tak właściwą omawianej tu maszynie.

Jak wiadomo, zasadnicze znaczenie dla pracy 
sadzarki do ziemniaków posiada aparat do kopania 
brózd. Dla wykopania brózd do ziemniaków ma­
szyna ta zaopatrzona jest w tarcze rotacyjne. Na­
dają się one do każdego rodzaju gleby i mają tę za­
letę, że zmniejszają opór ciągnięcia. Unika się przez 
to zatkania maszyny przez perz lub nieprzeoraną 
mierzwę. Odległość rzędów od siebie jest niezmien­
na i ustalona na 60 cm. Odstępy w rzędach mogą 
być zmieniane przez zamianę kółka zębatego z 32 
na 42, 48 lub 52 cm. Zdolność dwurzędowej ma­
szyny wynosi normalnie 2 ha., trzyrzędowej 3 ha, 
a Gzterorzędowej 4 ha. Zresztą co do czystości i sor­
towania ziemniaków wyżej omówiona sadzarka do 
ziemniaków nie pozostawia nic do życzenia.

(k . ś.)

KlllIIIIIII1!llll!IIIIIIIIIIIllI!IH!łlłlll!IH!l!I  .......................   3

F.
Przedsiębiorstwo Technlczno-Handlowg 

dla Rolnictwa 1 Przemysłu

Poznań -  PI. Wolności 8/9

KO TRAKTORY AMERY­
KĘ kańskie h a r t -p a r r

•  sita 24 I SO K. N.

PAROWE GARNITURY 
MŁOCARNIANE l o i y s k a ^ b

4250

aa dlugotarmlaowa spłaty
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RADUtZKI
do opełaczy §
różnych systemów i

Mate sieczkarnie
do zielonej paszy również 
słomy poleca po bardzo 
p r z y s t ę p n y c h  cenach 

jako w yrób solidny.

Proszę żądać prospekty

F. Kirawski
fabryka maszyn joSlew niażelaza
Toruń -  Telefon 1485

5493

I

fabrykują i dostarczają z składu 
z dostawą krótkoterminową

BRACIA PLUCIŃSCY
Fabryka Stalowych Narządzi

w Poznaniu 375

■IBSBEEBE
i .IDEAŁ

uóż do krajania slomj
na ściółkę

tani — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

Centrala Pługów Parowych I:,!  Fabryka la w o
Poznań, Piotra Wawrzyniaka 28-30 Tel. 69-50 — 61-17

jESBBBBEEEBBBliilBBEIp

B
B
Ba

■OT ..
im m

\

Wyrabiamy masowo jako specjalność:
kopaczki „Gwiazda B”

do kopania ziemniaków bezsprzecznie na jprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód”
do łntw iarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

młocarnie cepowe „Ideał”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażądać ofert.

BRACIA MALAK
fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegr.: Bramafa. ŻNIN (Wkp.) Telefon nr. 30.

■10EEEEEEEBEBEBE»EEEEEEEEEEEEEEEEBE*

0
B
B
0
B
0
B
B
B
B
B
B
B
B
0
B
B
B
B
■3



Zmiana cen na maszyny i narzędzia 
rolnicze.

Od 1 stycznia 1928 r. fabryki maszyn i narzę­
dzi rolniczych podniosły ceny, ze względu na zwyż­
kę cen na surowiec i robociznę. Zwyżce uległy ce­
ny niektórych maszyn i narzędzi rolniczych, a mia­
nowicie :

Grabie 26 zębowe , bez siedzenia Ventzkiego T. K. I.
T. K. Y.

całościowe 28 żęli. z siedzeniem S. H. R. 2 
dźwigniowe 26 „  .. fi. R. 2

Kopaczka Ventzkiego do ka rto fli KE syst. wid.-draż

Siewniki rzędowe Ventzkiego.

\ / i  X  13 odstęp między rzędami 3% cala
1 % X  13 43^ „
I X  X  15 „  „  „  4 „
l :X  X  15 „  „  „  4Vj „
\A  X  17 „  „  „  3'A ..
1% X  17 „  „  4
Walec pierścieniowy potrójny, wagi 330 kg.
W ialnia G R 1 U z doto. rucnomem sitem („U n ia ")

G R 2 U
G R 3 U  „  „  ,.

Pług R K P 6 cena z kraj. noż. i  zapas, lemieszem
„  R K P 8 ........................................
„  R K P 10 ,.
„  N N C '3  zaprząg 2.—3 konie

N N C 5 „  3—4 kodie
., N N C 6 „  4 mocne komie

„M azu r" Nr. 1 zaprząg 2 konie
„  „  Nr. 2 „  2—-3 konie

„  Nr. 3 „  3 konie
Pieinik zw yk ły  sprężynowy z 'suwakiem F J O 

„  kombinowany z obsypnikiem F J M
„  ze isipulcbniaczem bruzd F J U

Wypielacze konne W O 3 3-rzęd. do redlin, uprawy 
„  „  W  O 3 „  płaskiej „
„  „  W  0 4  „  do redlin. „
„  „  W O  4 „  płaskiej „

dawna obecna 
cena cena 

100,— 110,— zł 
110,— 130,— „  
230,— 245— „  
162,— 175, — „  
420,— 460,— ,.

700,— 770,- 
730,— 800,— 
760,— 840,-- 
800,— 900,— 
790,— 865 — 
840,— 930,— 
336,— 360,— 
240,— 245,— 
215,— 220,— 
193,—  200,— 
104,— 110,— 
109,— 115,— 

133,— 146,— 
155,— 160,— 
200,— 210,-- 
210,—  225,- 
118,— 130, 
135,— 148,— 
148,— 163,— 
52,— 57,— 
62,— 70,— 
70,— 78,—

280.50 310,—
282.50 312,- 
368,— 405. -

370,— 407,—

l życia placówek przemysłowo-iaiiillowyc!!.
„U N IA “ , ZJEDNOCZONE FABRYKI MASZYN — ODDZ. C. BLUMW E

1 SYN, T. A. BYDGOSZCZ.

Przedsiębiorstwo, zdając sobie sprawę z doniosłości przemysłu 
drzewnego w Polsce dla rozwoju gospodarczego, rozwinęło dział 
traków w niedoścignionej jakości, tak .pionowych, jak poziomych, 
stałych jak i przewoźnych, wykonanych z pierwszorzędnych ma­
teria łów  według ostatnich wymogów nowoczesnej techniki.

Fabryki, prowadzone przez pierwszorzędne siły  fachowe, w y ­
rabiają madto wszeikic maszyny do obróbki drzewa, starając się za­
spokoić w ten sposób wzrastającemu nieustannie na nie zapotrzebo­
waniu.

To -też omawiana placówka przemysłowa powinna być ze zro­
zumiałych względów gospodarczego rozwoju usilnie popierana przez 
jaknajszersze kolą odbiorców. Kraj nasz nie powinien ani kawałka 
drzewa 'nieobrobionego lub nietoczonego wysyłać zagranicę.

Firma powyższa sitara się też jaknajdalej idąccmi udogodnienia­
mi iść na rękę swej klienteli, dając jej możność orientacji swej w y ­
twórczości przez bezpłatne prospekty i kosztorysy i wysyłając dla 
kalkulacji własnych inżynierów na żądanie stron.
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Młocarnie szerokomłotne VISTULA 
Młocarnie z przymykami
MłOCarnie Z Wałami do gładkiej słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu me­

chanicznego stojące i na wozach
Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
Pompy do gnojówki z r u r ą  s t a l o w ą  

i wyjmującemi wentylami 
Szufle Ziemne do transportowania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Nuscate
Fabryka Maszyn T .zo .p .

TCZEW (Pomorze)
4097

T R A K T O R Y
Fordson do uprawy wiosennej

poleca przedstawiciel:

JÓ ZE F  ZA G Ó R S K I
POZNAŃ

Ogrodowa 17 — telefon nr. 33-84, 33-85  

Skład części zapasowych ŚW. MARCIN 38. 
Telefon 33-87, 34-36

Chcąc zabezpieczyć sobie odpowiednią dostawę 
z fabryki upraszam o możliwie jaknajwcześniejsze 

zamówienie. 5471



Przetargi — Submisje — Licytacje sw x ix m x x x )

joomoaooooo

PRZETARG OFERTOWY.
M agistrat sto łecznego  m iasta Poznania zam ierza w ydać 

w d ro d ze  p rze ta rgu  publicznego w ykonanie instalacji -do- i  od­
p ływ ow ej w łącznie -dostaw y m ateria łów  dla budow y dom u 
m ieszkalnego przy ul. T am a G arbarska , nar. G rochow ych 
Łąk.

O ferty  należy sk ładać  w zap ieczętow anych  kopertach  
z  nap isem : „O ferta  n a  w ykonanie instalacji do i odpływ ow ej 
d la budow y dom u m ieszkalnego p rz y  ul. T am a G arbarska , n a ­
rożnik G rochow ych  Ł ąk1', najpóźniej do  godz. 12,,dn ia  23-go 
lu tego  1928 r. w  pokoju 11-tym  naszego  biura.

Miejski Urząd Budownictwa Naziemnego
Poznań , uh N owa 10, Ili ptr.

PRACE ASFALTOWE.
W ykonanie  ca 10.000 n r’ now ej pow łoki asfaltow ej oraz 

ca 2.500 m. kw . nap raw  asfaltow ych  asfaltem  ubijanym  sy ­
cylijskim  lub szw ajcarsk im , w y d am y  w  drodze  p rze ta rg u .

O ferty  sk ładać  na leży  do dn ia  20 lutego- 1928 r., godz. 
9-tej do M agistratu , W ydzia ł VII D., R atusz, pokój 33, gdzie 
rów nież odebrać  m ożna form ularze o fert o ra z  dalsze  infor­
m acje.

Poznań , dm. 9 lutego 1928 >r.
Magistrat VII D.

SPRZEDAŻ MOTORU GAZOWEGO.
M agistra t m. K rotoszyna ma do sp rzedania  m otor ga­

zow y  f-m y „Deiutz“ o sile 4 KM. i 350 obrotach  na mi­
nutę.

M otor w  dobrym  stan ie  obejrzeć m ożna każdego  dnia 
m iędzy godz. 12 a 1 w S zpitalu  Miejskim.

O ferty  należy  sk ładać  do dnia 15 m arca rb . do M iejskie­
go U rzędu B udow lanego, pokój Nr. 7.

M ag istra t zas trzeg a  sobie prawo- sw obodnego w yboru  
ofert w zględnie odrzucan ia  ich bez podania pow odu.

L. K. R. I. 1014/22.
Śląski U rząd W ojew ódzki rozpisuje o fertow y p isem ny

PRZETARG PUBLICZNY
na: 1) ułożenie ślepych podłóg. 2) w ykonanie podk ładów  ce ­
glanych. be tonow ych i ż u żl o(v o-b et ono w y ch i 3) w ykonanie 
posadzek kam ionkow ych  i ok ładzin  majobkoiwych przy  -budo­
wie gm. W ojew ództw a i Sejm u Ś ląsk iego  w  K atow icach z 
term inem  sk ładan ia  ofert do go-diz. 10-tej przed południem,, dn. 
24 lutego 1928 r.

B liższe szczegó ły  p rze ta rgu  podane są  w „Gazeci-e U rzę­
dow ej" Nr. 5 W ojew ództw a Ś ląskiego.

Za W ojew odę: (— ) Inż. Zawadowski, N aczelnik W ydzia łu  
R obót Publicznych.

PRZETARG.
D yrekcja  Kolei P ań stw o w y ch  w K atow icach rozpisuje 8 

p rze ta rg ó w  publicznych  na d ostaw ę ró żn y ch  narzędzi i p rzed ­
m iotów  linweułanjalnyeh.

T erm in  do w noszen ia  o fe r t upłyrwa dla poszczególnych 
P rze ta rgów  dnia 27. 28, 29/11 i 1, 2, 3, 5 -i 6/IIł. 1928 r.

B liższe w arunk i p rze ta rg ó w  zosta ły  ogłoszone w „M oni­
to rze  P o lsk im " Nr. 27 z dnia 3 lu tego br. i w „E poce" Nr. 33 
z -dinią 2 lutego br.

Dyrekcja Kolei Państw ow ych w Katowicach.

M agistrat m iasta K rólew skiej H uty rozpisuje
PRZETARG O FERTOW Y

na dostaw ę m a te ria łó w  kam iennych na rok 19,28.
F orm ularze o fe rto w e z bliższem i -szczegółami w ydaje 

U rząd B udow lany pnzv ul. S taw ow ej 1, pokój 16, za op ła tą  
3.00 zł.

M ag istra t m. Król. H uty.
Inż. Ćwiżewicz, M iejski R adca B udow lany.

PRZETARG
na 1) R oboty żelbetow e około 14.000 m3 fundamentów- K ate­
d ry , 2) R oboty m urarsk ie  około 5.500 ms m urów  i 1.600 m3 
ścianek gm achu Ku-rji B iskupiej rozpisuje -na dzień 27-go lute­
go, godz. 12-ta w poł. teebn. K ierow nictw o Budowy Katedry 
w Katowicach.

PRZETARG NA DOSTAWĘ TŁUCZNIA.
f

D yrekcja  Kolei P ań stw o w y ch  w Radom iu ogłasza p rze­
ta rg  publiczny n a  dostaw ę 150 000 ten  tłuczn ia  grubości od 3 
do 8 cm., z  tw a rd y ch  gatunków  kam ienia na podsypkę do 
to rów  w term in ie  do 1 listopada 1928 r. w -równych mie­
sięcznych partiach .

T erm in  sk ładan ia  o fe r t upływ a dni,a 22 lutego 1928 r. o 
godz. 12-tej.

Ż ąda się: wadjuim do p rze ta rg u  — 2 p roc. sum y o ferow a­
nego tłuczn ia  i kaucję  p rz y  potw ierdzen iu  ,zam ów ienia — 
5 proc. sum y  zam ów ienia.

Szczegółow e wa-runki -przetargu m ożna o trzym ać w  W y ­
dziale D rogow ym  D yrekcji.

SPRZEDAŻ RÓŻNYCH ODPADKÓW METALI.
O głasza się p rze ta rg  publiczny na  sp rzedaż  o-kolo 154 ton 

różnych odpadków  m etali -półszlachetnych. Term in sk ładania 
o-feirt wpływa z dniem  28 lutego br. do godz. 11-ej.

B liższych szczegółów  o raz  specyfikacji tych  odpadków  
udzieli D ział Zakupów , W ydzia ł Zasobów  D. K. P . w G dań­
sku (pokój 425) po nadesłan iu  kw o ty  zł. 3.30 -w gotów ce lub 
znaczkach  s-temiploiwych na  kw o tę  zł. 3.

WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT.
10. O kręgow a Składnica U zbrojenia og łasza  p rz e ta rg  nie­

ogran iczony  n a  dostaiwę około- 1000 klg. szm a t ln ianych  lub 
baw ełn ianych  w ypłókanych  i przedezynfeko-w anych, z dosta­
w ą  do 10. Ok-r. S k ładnicy  U zbrojenia Pirzem yśl—Zasan-ie 10 
kg . — O ferty  wiraż z  p róbkam i i  dow odem  -złożenia w adium  
w inny  -wpłynąć do 10. Okir. Skł. U zbrojenia w  P rzem y ślu  do 
dnia 28 lu tego  1928 r. godz. 10-tej, w  k tó rym  to  czasie roz­
pocznie się  -rozpraw a ofeirtciwa -i nastąpi kom isyjne o tw arcie  
ofert.

P rzem yśl, dnia 7 lu tego  1928 r.
K ierow nik O kr. Ski. U-zbr.

(—) W oytow icz, P o d p u ł k o w n i k .

DOSTAWA KOMPLETNEGO URZĄDZENIA 
HARTOWNICZEGO.

Zb-ro-j-oiwnia Nr. 1 w B rześciu  nad B ugiem  zakupi w  d ro - 
] dze p rz e ta rg u  n ieograniczonego -kompletne u rządzenie  h a r­

tow nicze w-g. specyfikacji-, k tó rą  m ożna c-trzymać do wglądu 
pisem nie lub osobiście u k ierow nika B iura Raeh. M at. Zbro- 

| jow ni nr. 1 w  B rześciu  nad  Bugiem.
O ferty  p isem ne w  m yśl pinz-eipisów 0-10-22 należy  nade­

słać  najpóźniej do dni-a 1 ma-rca 1928 r.

SPRZEDAŻ ŁOMU ORAZ SPRZĘTU ŁĄCZNOŚCI.
O kręgow a S kładnica Łączności ogłasza ustny  p rze ta rg  

publiczny n-a spinziedaż łom u oraz sp rzę tu  łą-czno-ści.
P rz e ta rg  rozpocznie  -się dn ia  27 lutego b. o go-dlz. 10 

rano.
S zczegółow ych  inform aeyj udziela się od dnia 17 lu­

tego br. w  godz. 11 do  13 w m agazynie  telegraficznym , W a r­
szaw a, -ulica W olska 86, oraz w O kręgow ej Sk ładnicy  Ł ącz­
ności nr. 1, ul. C iepła 32.

PRZETARG NA WYKONANIE ROBÓT PRZY B ,  DOWIE KRANÓW.

Oddział  D rogow y  w Lubline Dyrekcji  Kol i P a ń s tw o w y c h  w 
Radomiu ogłasza p rze ta rg  -publiczny na budow ę k-unów do pojenia 
t rzody  na st. Lublin.

Termin  składania ofert upływa dnia 23 lutego 1928 r., o godz 
12-tej rano.

Szczegółow e warunki można o trzym ać  w Od b i a ł e  Drogowym  
w Lublinie.
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Sprzedaż, zakup, dzierżawy, personel

0a
0aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa
i i i
,"a]

KORZYSTNIE DO MHBYtlB:

1 maszyna
do obcinania bolców, nieco używa­
na z bocznym prowadnikiem suportowym. 
strużakiem z 3 nasadami na-noże, urządze­
niem do krajania rozmaitej długości bolców
0 przekroju do 35 mm. Fabrykat firmy

Hillmann & Lorenz, Aue i Sp.

1 kleparka
fabryki Hosenclever, Dusseldorf ze stałą 
i ruchomą płytą — na nadzwyczaj korzy­

stnych warunkach do sprzedania.

Witt&Svendsen smm
G d a ń s k ,  Langgarterhintergasse

Bastion Roggen 5489
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Żelazne zbiorniki czworokątne
1 szt. 2350 dł., 1500 wysok., 1400 szerokości; 1 szt. 2520 
dl., 1580 wysok., 1250 m/m. szerok., zawartość 5050 Itr. 
z blachy 7 m/m z otworem w łazowym, bardzo dobrze 
utrzymane, odda korzystnie 5460
F. KUJAWSKI, Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza, 

TORUŃ.
000000000000000000000000000000000000000

n *  Perkun 60 H. P. jak nowy, z gwaran-
r O D n U  CJ4 za dobroć do sprzedania za 1000 

I  I V  KW I w r  " ł  dolarów loko wagon. Oglądać można 
5465 przy pracy. Zarząd Dóbr Zassów, st. Czarna, (Małop. Zach.)

0OOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Wobec ujednostajnienia s iły  pociągowej

okazyjnie do sprzedania:
2 motory „Deutz" na gaz ssany o sile 35 MK. każdy z 
generatorami, kompresorem, pompą i wszelk. częścia­
mi. M otory sprzężone są bezpośrednio z dynamomaszy- 
narni prądu stałego 110/165 V. budowy Siemeins-Schu- 
ckeirit. 1 lokomobila kompletna (stała) fabryk i „Union”  
w  Królewcu 2-cylindrowa Compond z kondensacją, 9 
atm. o sile 53 MK. z kołem pasowem. Powyższe silniki 
można oglądać w  ruchu do 15 marca r. b. Wszelkich 
imformacyj dotyczących sprzedaży udziela się na miejscu. 
FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH Sp. Akc. „OSTRÓ­
WEK” poczta Lochów, przystanek osobowy D. Z. W i­

leńskiej, Ostrówek-Węgrowski.
U w a g a .  Każdy z powyższych silników może być 

sprzedanj' oddzielnie. 5462
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOG
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1 lampa łukowa
(Jupiter) na 4 węgle, do celów laboratoryjnych lub fo­
tograficznych, 220 Volt, 6 arniper, nieużywana, okolicz­
nościowo korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia do adm. 
niniejszego pisma pod nr. 500.

6 000 . -

1914 budowany, piętrowy, centrum Wronek, skład ro­
werów, skład maszyn, cztery mieszkania, chlewy, wjazd 
elektryczność, wodociągi, całkowicie wolny, nieobciążony, 
19 000.— sprzedam lub wydzierżawię: objęcie towaru

K o łe c k i W r o n k i.  5486
DON
t fn m ir tn i e n rin ito i*  Dwa garnitury do młócenia, kompletne, po 
t lQ itjfdOu SPrZcUuZ. remoncie z pasami, za 7 500 i 10 000 zł, 
zaraz na sprzedaż, także lokomobile i młocarnie. 5485
Fabryka maszyn A. Walczak i W F ilip iak , Gniezno, W arszawska 27 . Telefon 291.
OC XX XXX XX XXX J000C XX )000C O 00000000000C XX XXX XXX X>000C XX )O 000C X)C XXX XXX )0C XXX XX XXX )00000O

Nowy

motor benzynowy
10— 12 PS., 2-cylindrowy, wentyl., nowy model, sprzeda 
zaraz firma W . Sonnenberg, Nowawieś Wielka, powiat 
Bydgoszcz. Teleion 14. 5441

CoOOOOOOCXXXXOOC)OOOOOOOOC)CXXXXX>OOOOOCXXXXXXXX)OCXXXXXXXXXX>OOOOOOOCXXXXXXiOOaOOOOOO

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOi LOKOMOBILA WOLF 40 K.M.
Ó stacjonowana, przedpalenrsiko schodkowe, 20 metr. kw.
O powierzchni ogrzewania, 10 atm., Lokomobila Lanz 
§  20 K. M. stacjom para przegrzana, 10 am., praw ie motwa g  
O sprzeda korzystn ie Inż. Z. i J. KLOTZ, BYDGOSZCZ. O 
O Grodzka 30. Telefon 15-45. 5502 q
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

LOKOMOBILA
z fa b r y k i  W o lfa  w  M a g d e b u r g u , 6 atm.
około 40 K. M., rok budowy 1890, która dotych- ę| 
czas była w ruchu, zpowodu kupienia większej 

za 10.000 zł. do sprzedania.
J. Nehlipp, cegielnia parowa, Przechowo pow. Świecie, Pomorze.

Wegnera 16—20 K.M., nowszej konstrukcji, silnej bu- 
r iO IO l r o p i iw y  dowy, bardzo ekonomiczny, z wszelkiemi przyborami 
i zapasowemi częściami, mało używany, niewymagający remontu, do natych­
miastowego uruchomienia, sprzeda tanio, wskutek zainstalowania parówki.

Fabryka mebli, Radomsko, ul. Brzeźn icka L. 25 . 5501

SPRZEDAMY KORZYSTNIE:

1 kompl. urządzenie gorzelnią
1 kompl. urządzenie

suszarn i p ła tk ó w .
Ostatnie z dwoma walcam i, fabrykacji 
„F o rs te r” . Rok dostawy 1914. Przerób 
dzienny 400 ctr.' ziemniaków. Sprzedaż 
razem lub też oddzielnie. 5487

ER. KLOSS i SYN, BYDGOSZCZ, 
ul. Gdańska 97.

» « • • • • « • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • <  * • • • • • • • • • • • »



Maszyna parowa
120 P . S., w bardzo  'dobrym  słan ie , jest k o rzystn ie  z 
'Powodu p rzebudow y  ma sp rzedaż. M aszyna -jest leżą­
ca, dlwucy (indowa, z  kondensacją  ibeiz ko tła , rok budo­
w y  1900, firm y P etzo ld , B erlin. Cena podług ugody  
p rzy  obejrzeniu. 5 49 7

MŁYN POD ORŁEM, SKÓRCZ (Pomorze).

Sprzedam do rozbioru

kompletny tartak
1 trak 700 mm, 1 trak 550 mm, podwójna autom, cyrkularka 
(Doppelsaumer), 1 pędlówkę, 1 dynamo, transmisję, koła za- 
pędowe, lokomobilę 65 konną i pasy. Maszyny w najlepszym 
porządku. Także mam na sprzedaż młockarnię 60 cal. Klinger

B r z a s k o w s k l,  B ru sy  ( P o m o r ie ) 5450

i Przedpalenlsko
0 0 0 0 0 0 0 0 ® 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 Q 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 G 0 0 0 0 0 0 0 0  o _ _ _ oo o_   o
O rusz t schodowy- T hosta  (Thostsche-Ttreppenrost-V o.r- ó  
O feuerung) używ am y * od  lokomiobili 60 m .2, pow ierzch . O 
q  ogrtzeiw. w  d ob rym  stanie sp rzedam y . 5500 q
O „PRZEMYSŁ DRZEWNY DZIEMIANY", POZNAŃ, O 
§  ul. Fredry 8. ^
OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
OOCXXCOOOOCOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO.

„KO LLER GAN G“
1600X400 mm. n iska  2400 mm., w yrób  zagran iczny , 
okazyjnie  do sprzedan ia  u 5491
Inżyniera FELIKSA DAWIDOWICZA w CZĘSTOCHO­

WIE, Aleja 31. — Tel. 54.
OOOO^XXJOOOC^OOOOOOOLXXKXXXXXIOCXXXXXiOOOOOOOCXXXXIOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXX^

Ila spizedaż 1 prądnica
n. p. st. 3,2 k . w.. 10O0 obr. 115/160 w . z  rag . szynam i 
i tarczą fabr. S. S. W., jak  now a.

Poszukuje motorek
n. p. st. 1 k. m ocy ca 1300 obr. 220 w . z  rozrusznikiefn. 

JAN STRUŻYNA, elektro-m istrz, WITKOWO.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Heblarką do żelaza 1
o d ługości heblow ania 4 meitiry, szerokości 1 .metr, ty p  §  
lżejszy  o ra z  1 tokarnię pociągow ą o długości toczen ia  O 
5,2 m etra . M aszyny  kom pletne, -sprzeda k o rzy s tn ie  g  
Inż. Z. i J. KLOTZ. BYDGOSZCZ, Grodzka 30. Tel. 1545 Ó

oooooooooooooooooooeoooooooooooooooooooO
XXXXOCOOOOOOGOOOOOOOO

Technika budowlanego
młodego, przyjmie na praktykę przedsiębiorstwo budo­
wlane. Zgłoszenia z podaniem warunków i krótkim ż y ­
ciorysem  uprasza się nadsyłać do administracji „Ryn­

ku M etalow ego i M aszynow ego" pod nr. 5432. x
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 <»OOOOOOOOOCOOOOOOOOOOCCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC©OOOOOOOOOOOOCOOOCCOO

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo©
§  Na stanowisko dyrektora technicznego poszukujemy do O 
§  naszej fabr. w yrobów  ogniotrwałych i ceg ły  zw yczajnej §

zdolnego inżyniera I
lub technika-ceramika. Zgłoszenia z podaniem referen- O 
cyj i warunków uprasza się nadsyłać do administracji §  
Rynku M etalowego i M aszynow ego" pod nr. 5426. O

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Majster tokarski
po trzebny  od zaraz , specjalista  na a rm atu rę  m etalow ą, 
k tó ry b y  w  danem  razie k ierow nictw o tego oddziału ob­
jął. Z głoszenia przyjm uje 5 4 4 9

Firma FR. BLOCH,
Fabryka armatur. — B ydgoszcz, Śniadeckich 47/47a.

P ow ażna
poszukuje

firma żela zn o-1 echniozn a w M ałopolsce 
5490

O ferty  z  podaniem  odby te j p rak tyk i i w arunków  
k ierow ać do adm inistracji „R ynku M etalow ego i Ma­
szynow ego" pod nr. 5490. Nie uw zględnione podania 
zo staną  bez odpow iedzi.

M I/T U Z  - CEGŁO R / K I
z 2 0 -lełnią p rak tyką , dzielny w  sw y m  zaw odzie, obe­
znany  z najnowszeimi śyteimami m aszynerii, jak  i w y ­
robam i. także specja lista  w  zak ładan iu  cegielń polnych, 
poszukuje posady z a ra z  lub później. D obre św iadec tw a  
do dyspozycji. Ł ask. o fe rty  p ro szę  n adesłać  do adm. 
„R ynku M et. li M asz ."  pod nr. 5499.

WiRKMISTRZ
lub Technik Warsztatowy

p o trzeb n y  do fab ryk i m aszyn  masoiwej produkcji. R e­
flektujem y ty lk o  na  siłę  p ierw szorzędną. P ożądane  do­
św iadczenie iw budow ie m oto rów  spalinow ych. O ferty  
w raz  z życiorysem , kopjarni św iad ec tw  i podaniem  w a­
runków  u p raszam y  p rzes łać  do adm . „R ynku M etalo­
w ego  i M aszynow ego" pod nr. 5498.

11 KUPNA i ZASTĘPSTWA 11
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooc

G A T E R
O u ży w a n y  z dolnym zapędem  średniej w ielkości możli- 
g  w ie z wózkam i kupię. Łaskawe zgłoszen ia  do adm.
O „Rynku M etalow ego i M aszynowego", pod nr. 5506
O w
oOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGO

5469Tokarnie na żelazo
Old 1 do 2 m etrów  długości, używ aną, lecz w  dobrym  
stan ie , kupi ELEKTROWNIA MIEJSKA SIERAKÓW.

! ~  ”  s z l i f i e r k i  1
■ M
! d j  szlifow ania w alców  m łyńskich, używaną lub nową. ■ 
g Zgłoszenia do adm. „Rynku M etalow ego i M aszynowego", g
r‘: dla „Obrabiarki" pod nr. 5505. «
■ m
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOO0 0 OOOOOOOOOOO

Zbiornik do sm oły
w ca 4000 kgr., kryty albo otwarty, kupi:

A. CHMIELECKI, S t a r o g a r d - P o m o r z e .  §
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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2 -3  zastępstwa
przyjm ę na Ś ląsk  i M ałopolskę od dobrego, litego  kupc  
w zględnie  polsk iego przed sięb iorstw a  żelazn ego , m eta­
lo w eg o , elek trotechn icznego , p o k ostow ego , terp en tyn o­
w e g o  i la k ierow ego  lub pok rew n ego , jedynie p ierw szo­
rzędnego. „ ,

Z g łoszen ia  pod P ierw szo rzęd n y  sprzedaw ca^ uo 
adm inistracji „Rynku M eta low ego  i M a szyn ow ego  pod 

5404.

Firma w  ruchliw em  m ieście na P om orzu, posiada­
jąca dobre p o łożen ie  dla urządzenia stacji benzynow ej 
poszukuje w  tym  celu

ZASTĘPSTWA
pod dobrą gw arancją. Z głoszen ia  do adm inistracji „R yn­
ku M eta low ego  i M a szy n o w eg o  pod nr. 5414.

7 S K R Z m i l  ZJIPVTM
z dziedziny porad fachowych 

I źródeł zakupów
7

Uprasza się o podanie adresu:
Nr. 3483. fabryki, wyrabiającej wióry do szoro­

wania podłóg, znak „Słońce".
Nr. 3524. fabryki, która wyrabia pałaki trzci­

nowe do wiader fajansowych.
Nr. 3617. kilku hurtownych składów zegarmi­

strzowskich.
Nr. 3619. źródła zakupu maszynki do łuszczenia 

kukurydzy na większą ilość.
Nr. 3622. kilku hurtowników na spinki lakiero­

wane.
Nr. 3626. firmy zagranicznej jak i zastępcy w 

Polsce na row ery  marki „Brenabor", „W eltrad , 
„Corso".

Nr. 3627. fabryki, mogącej dostarczyć roztwory 
kąpielowe do niklowania.

N.r 3629. fabryki, która może dostarczyć ma­
szyn i narzędzi blacharskich.

Nr. 3635. hurtowni, która może dostarczyć ża­
rówki do lamp spirytusowych. .

Nr. 3642. firmy, w której można nabyć siewmk
ręczny na cebulę.

Nr. 3643. fabryki, wyrabiającej proszek do har­
towania żelaza.

Nr. 3645. fabryki lub firmy, która dostarcza 
hegsy o pojemności 1 Itr. i 1.5 Itr., szklane w  m eta­
lowych lub aluminjowych obsadkach, z podziałka.

Nr. 3547. fabryk blachy mosiężnej, białej i że­
laznej, w Polsce oraz adresy zagranicznych przed­
stawicieli na te blachy.

Nr. 3652. fabryk, wyrabiających formy do maso­
wego wyrobu różnych przedmiotów z metali, w tym 
wypadku chodzi o wykonanie formy do odlewu 
plomb ołowianych do maszyny, pod gwarancją b a r­
dzo precyzyjnej.

Nr. 3654. fabryki w Polsce, która wyrabia pod­
wozia resorowe i resory  dla lokomobil.

Nr. 3655. firmy, która może dostarczyć szyby 
mikowe dla motorów.

Nr. 3656. fabryki w Polsce, mogącej dostarczyć
siekiery, łopaty, kilofy. . .

Nr. 3657. firmy, która może dostarczyć cienkie 
rury stalowe do łóżek metalowych t. zw.^ *manes- 
many" o średnicy zewnętrznej około 27 i 33 mm.

Nr. 3658. fabryki drutu galwanizowanego i cyn­
kowanego, która nie należy do syndykatu.

Nr. 3662. hurtowni, która dostarcza stal fasono­
wa na ostrze i panewki do wag decymalnych.

Nr. 3665. fabryki polskiej, która w yrabia lampy
stajenne.

Nr. 3670. fabryki, która mogłaby dostarczyć 
wagonowo drutu na płot i to: 1,4 1,6, 1,8, 2,0, 2,2, 2,5, 
2,8, 3,0, 3,4, 3,8,4 nim. gruby, oraz maszyny do ro ­
bienia płotów drucianych. .

Nr. 3672. fabryki w Polsce, która buduje pompy
skrzydłowe (Fliiggelpumpe).

Nr. 3673. źródła, gdzie można nabywać stale 
węgiel skórzany, służący do utwardzenia stali.

Nr. 3675. firmy wyrabiającej masowo sztanco- 
wane szpice do żeiaznych ogrodzeń.

Nr. 3678. zakładu do chromowania ( \e rc h ro -  
mungsanstalt), lub firmy, k tóra może dostarczać bla­
chy chromowane (Verchromte Stahlbleche).

Nr. 3683. firmy, wyrabiającej nowy system okuć 
do drzwi i okien „Kopeć*.
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Redaktor naczelny przyjmuje od 12— 13 z wyjątkiem so o y.

Stiona

Kronika eksportowo  - i m p o r t o w a ............................198
E L E K T R O -  1 R A D J O T E C H N I K A  . ■ 201— 202
D Z I A Ł  A U T O M O B I L O W Y .......................  2 0 4 -2 0 6
D Z I A Ł  B U D O W L A N Y  I C E R A M I C Z N Y  207— 209 
D Z I A Ł  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H  . . . 2 1 0 -2 1 2
Z życia pldcówek przemysłowo  - handlowych  . 212
Przetargi,  submisje i l i c y t a c j e ...................................... 3
S kr z y n ka  z a p y t a ń ..............................................................^
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